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ODDZIAŁ w ŁOZZI, ul. MONIUSZKI I 
zawiadamia, że z dniem 1-ym marca r. b. przyjął PRZEDSTAWICIELSTWO i WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ 


na WARSZAWĘ 


Moszczeniekiej Fabryki Wyrobów Bawełnianych 


pożaru lub kradzieży. 


Teodora 


DOM HANDLOWO-KOMISOWY 


P. Lichtenberg, *6dz, 


Piotrkowska Mè 64, 
zawiadamia, że z dniem I5 kwietnia r. b. otwarte zostały 


Składy towarowe. 


Sprzedaż komisowa odpadków i przędzy bawełnianej i wełnianej. 
Przyjmuje wszelkie towary ma przechowanie z odpowiedzialnością w razie 


Spisek przeciw miastom. 


Jedną z przyczyn upadku 


Kto bliżej styka się z za- 


Rzeczypospolitej w końcu XVIII; gadnieniami komunalnenii, a ko- 
stulecia i powolnego zaniku jej|mu jednocześnie nie są obce 
żywotności kulturalnej, gospo-|drogi polskiej polityki wewnę- 
datczej i politycznej w ciągu| trznej i jej drogowskazów, przez 
dwu wieków poprzednich był=|sejm budowanych, ten z isto- 
zgodnie ze zdaniem takich po-itnym  zatroskaniem przygląda 


wag historycznych, jak Korzon, |się obecnemu stanowi 


z” zastrzeżeniem  Bolszyński i 
Balcer — upadek miast 
skich. 

Powstanie miast wiązało się 
bezpośrednio z kwestją koloni- 
zacji niemieckiej i znajdowało 


rzeczy. 


Miasta pod każdym wzgic- | 
pol-idem stoją na skraju przepaści. 


Przeludnienie dosięga punktu 
kulminacyjnego i zakrawa na 
katastrofę, wobec której wszel- 
kie zarządzenia zdrowotne mo- 


w niej wyraz zarówno ekono-|gą okazać się zawodnie. O bu- 
miczny, jak i prawny. Związek|downictwie mowy być nie mo- 


pomiędzy Życiem miejskim, a 
rozwojem wewnętrznego Życia 
państwowego był bardzo słaby. 
Jeśli za Zygmuntów były pew- 
ne dane, iż miasta wejdą w 
orbitę polityki ogólnej i stwo- 
rzą przeciwwagę w stosunku do 
wygórowanych aspiracji stanu 
szlacheckieg". 


że. Obdłużenie jest anormalne, 
a spadek waluty uniemożliwia 
otrzymanie kredytów zagranicz- 
nych. Państwo ponosi tak zna- 


Endera. 


Sienkiewicza Mè 3, 


5032—3 


każdym razie na okres naj- 
bliższy. 


Oto podstawowe zagadnie- 


nia, które stanowią nieustanną! 


troskę czynnika miejskiego W 
państwie. Uwydatniła się ona 
jaskrawo na ostatnim zjeździe 
miast w Poznaniu. Bolączki 
wystąpiły tam na jaw w for- 
(mie faktów, których istnienia 
[nie mogą zaprzeczyć poglądy 
(polityczne, w formie zjawisk, 
|które codziennie każdego z nas 
dotyczą, ocierają -się bezpo- 
średnio o sferę indywidualnych 
interesów każdegą mieszkańca 
miasta. 


Czy równocześnie z tą po- 
wszechnością problematów . ży- 
ciowych wystąpiła na jaw jed- 
nomyślność zasad przyszłej po- 
lityki i celów jej? Nie. Na po- 
wierzchnię obrad wydobyły się 


czne ciężary, iż nie może sku-|przedewszystkiem względy par- 
tecznie pomóc miastom. Źródła |tyjne, prądy, dążące do utrwa- 
podatkowe coraz bardziej za-|lenia władzy stronnictw, prze- 
cieśniają się wobec martwego |dewszystkiem prawicy, na grun- 


to w dalszym|przemysłu i handlu spekulacyj-|cie podporządkowania miast in- 


rozwoju z: ikły szanse te zu-|nego, nie podlegającego kon-|teresom wiejskim i ściśnięcia 


3 


waly 


chwal sejmowych r. 


pelnie. Do-iero w konstytucjijtroli reglamentacji i opodatko- 
maja 1791 r., którą zwiasto-|waniu. Niektóre z nich stają 
już pewne momenty u-|się wprost: bezprzedmiotowe. 
1764 i|Potrzeby aprowizacyjne rosną. 


1768, Polska weszła na drogę'Realizowanie ich wcale nie wy- 
pożądanych reform, które spra-;kazuje poprawy, a ogólna sy- 
wie mogły zupełną równoleg-|tuacja gospodarcza zagrozi w 


w karby demokracji miejskiej 
przy pomocy specyficznych 
kwalifikacji prawa wyborcze- 


go. do samorządów miejskich. | dn 
Mniejsza z, tem, że uchwały| idealistów, 


Telefon 199. 


m | łości ziemskiej, kosztem poświę- 
| cenia normalnego rozwoju miast 


do ograniczeń  powszechno- 
ści praw obywatelskich. 

W ten sposób ma nastąpić 
podział pracy pomiędzy czyn- 
nikiem konserwatywnym miast 
i wsi: wieś coraz bardziej spy- 
chać będzie gospodarczo mia- 
sta na drugi plan, za to w mia- 
stach objąć mają władzę repre- 
zentanci prawicy i tworzyć w ten 
sposóh podstawę dla zagarnię- 
cia w swe ręce całkowitej wła- 
dzy w państwie. Uda się to 
tem sprawniej, im bardziej 
zgnębiony będzie postęp i de- 
mokracja, których miasta są 


Hi | najistotniejszem siedliskiem. 


Opinje, wyrażane na zjeź- 


Idzie miast — to przygrywka 


Redaktor, lub jago zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pa poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


DEWIENCY WTO E NETA 
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do przyszłej kampanji wybor- 
czej do Sejmu, to zapowiedź 
przyszłego sojuszu zjednoczonej 
reakcji w Sejmie przeciw inte- 
resom mieszczaństwa, a prze- 
dewszystkiem klasy robotniczej. 
Mając przed oczyma prze- 
szłość historyczną, winniśmy na 
objaw ten zwrócić baczną tt- 
wagę i zrozumieć, że śmierć 
miast — to koniec Polski. 


Wiek XX jest okresem ur- 


banizacji i postępu. Są wśród 
nas tacy, którzy chcą iść prze- 
ciw prądowi i Polskę rustyfiko- 


wać i hamować jej normalny 
rozwój. 
A dzieje się to tylko dla 


egoistycznego, ciasnego intere- 


su partyjnego! 
Cze sław Ołtaszewski. 


Ameryka w walce o owoce zwycięstwa. 


„Paradoksalna* polityka Stanów Zjednoczonych. 


Niemcy stoją obecnie w obli- 
czu sfinksa, którego rozwiązanie 
zaoszczędziłoby im wiele trosk i 
zbytecznych kłopotów i zabiegów. 
Tym siinksem jest „kapryśna“ 
polityka zagraniczna Stanów Zje- 
dnoczonych w ostatnich tygo- 
dniach. Ameryka to postanawia 
zerwać calkowicie z traktatem po- 
kojowym i jego nieodrodnem dzie- 
ckiem, ligą narodów, i, wbrew in- 
tencji Francji, zawrzeć pokój z 
Niemcami. To znowu oświadcza 
nagle, że © zawarciu pokoju z 
Niemcami nie może być mowy, że 
zwyciężeni muszą ponieść kon- 
sekwencje przegranej i zapłacić 
wszelakie odszkodowania. 

W Niemczech panaje z tego 
nowodu smutek i rozczarowanie, 
Francja raduje się, uważając ten 
uagłę zwrot ża tryumt amerykań- 
skiej podróży Vivianiego. Tym- 
czasem żadna ze stron zaintere- 
sowanych niema powodu ani do 
smutku, ani do radości. Polityka 
stanów Sjednoczonych niema nie 
wspólnego z sympatjamj, czy to 
do zwycięzców-sojuszników, czy 
też do zwyciężonych wrogów. Jej 
linje wytyczne kreśli wyłącznie 
troska o pomyślność własnego 
kraju i zrozumienie niezbitej za- 
sady,żeprzy dzisiejszych zawikła- 
niach międzynarodowych stosun- 
ków gospodarczych dobrobyt je- 
dnego zależny jest bezpośrednio 
od dobrobytu wszystkich. Ani 
Zwalczanie traktatu wersalskiego, 
avi popieranie sojuszników nie 
miało w sobie cech sentymentu. 
Dyktowały je względy najżywot- 
diejszych interesów St. Zjedno- 
czonych. Opozycja przeciwko trak- 
tatowi wysuniętu była właściwie 
przez dwie grupy, Jedna, nieli- 
czna, zwalczała traktat z punktu 
widzenia interesów amerykańskich 
i pewnych zasad moralnych, je- 
ak ta grupa „zwacjowanych* 
którzy, czując swą 


wskutek przypadku `“ raczej, niż |słabość, musieli się zaopatrzeć w 


chęci delegatów większości 


parawanik „interesów amerykań- 


WAP mu - : 3 : . A Ą > ; skich“, szybko zniknęła z - 
k naszeg% ustroju politycz-| pewnej chwili głodem. Wieś | miast „wypadły inaczej. Jest to wieśzokki polityki miasa, 
ne. do wielkich państw Euro-|nie okazuje wcale zaintereso-|kwestja tylko momentu, a nie Drugu grupa pod przywó Pyry 
p) ' ten sposób podtrzymać |wania w tej sprawie z sensie |przyszłości. Że stanowiska na| Knoza i Lodge'a, widziała w zwal- 
i}, êc wk. powiemy, zimoderni-|pomocy; owszem usilnie zabie- | zjeździe przedstawicieli prawicy |9żauin traktatu tylko środek do 
zare silę Rzeczypospolitej. Nie-|ga przez usta swych posłów |dowiedzieliśmy się — co zre-|*depopularyzowawia Wilsona i 
Sic!', rozbiory położyły kres|włościjańskich i ziemiańskich o|sztą potwierdza tylko dytych-|7 4) demokratycznej i oddanie 
sainodzielności. zniesienie systemu kontyngen-|czasową ich praktykę — iżlkinów "31 W raco republ 


O zagadnieniach własnej po-|towego 


fifyki mówić 
PU TT. 1918. 


i wprowadzenie cal-|skłonna ona jest w dalszym 
możeby dopiero|kiem wolnego handlu, który|ciągu do sojuszu z interesami| mo 


|grozi klęską ` aprowizacyjną w!włościaństwa i wielkiej posiad- 


Pierwszej z dwuch grup nie 
żna brać poważnie, druga sama 


siebie zazadniezo nigdy powaśźnielby "=s=oiy 


nie brała. Taktyka chwilowa wy- 
dała owoce: Wilson strącił popu- 
larność i upadł, Teraz już się 
nikomu nie śni w Ameryce zwal- 


czać traktak zasadniczo i wyrzec | 
się owoców wojny. A jednak Stany | 


Zjednoczone chcą zawrzeć osob- 
ny pokój z Niemcami i ostrzegają 
Fraucję przed zbytniem gnębie- 
niem powalonego wroga. Koa= 
licja, zaniepokojona takiem sta- 
nowiskiem, wzmaga represje prze- 
ciwko Niemeom i stwarza pozor= 
nie coś w rodzaju stanu wojny, 
aby w ten 
St. Zjednoczonym, bądź co bądź 


związanym z Anglją i Francją w | 


stosunku do Niemiec, zawarcie 
osobnego pokoju. 

Tymczasem Stany Zjednoczone 
nie myślą nawet o przekreśleniu 
odszkodowań niemieckich, tak jak 
nie myślą o przkreślenine amierykań- 
skich długów koalicji. Ale rozu- 
mieją doskdnale, że niema niewdzię- 
czniejszego zadania nad licytowanie 
dłużnika, który niczego nie posiada. 
Bo chociaż Niemcy nie są zupełnie 
zrujnowane, to jednak nie może 
być mowy o tem, że żyją z renty. 
lch papierowych marek nikt nie po- 
trzebuje. Tylko usilna praca i mo- 
żność zrealizowania jej wyników 
pozwoli Niemcom płacić odszkodo- 


= 


sposób uniemożliwić | 


— 


wania i inne konsekwencje porażki. 


I dlatego Ameryka chce pokoja z 
Niemcami, ale jednocześnie ostrze 

ich, że będą musieli zapłacić EA 
ile będzie w ich mocy. Chce ona 
dać Niemcom możność zapracowa- 
nia tego, co będą musieli oddać. 


Jest to, według rządu Hardinga, je- | 


dyne wyjście, broń Boże nie dia 
Niemiec, ale dla koalicji. Rząd teu 
jasno zdaje sobie Sprawę z tego, 
co powiedział  'rbert Hoover, je- 
dyny z niewie.  ziś ludzi, którzy 
patrzą na poliiysę ze Światowego 
punktu widzenia: „Europa idzie po 
woli, ale pewnie na dno. W ciągu 
dwuch lat Europa musi się abo 
zjednoczyć, albo zginąć”. Ale tek 
samo śmieré gospodarcza Niende 
oznaczałaby kryzys bez wyjścia dia, 
Anglji, a szczególnie Francji, po- 
trzebującej przedewszysikiem mie- 
mieckich pieniędzy tak samo za- 
głada gospodarcza Europy grożiłaby 
kompletną ruiną St. Zjednoczonym. 
W tem właśnie egoiźmie tkwią po- 
budki polityki Stanów Zjednoczo= 
nych, polityki, która trzeźwem okiem 
Gcenia sytuację i umie, w przeci- 
wieństwie do Francji, wyrzec się 
duchowej nienawiści w obliczu groź- 
gospodarczej. 1 dla. 


— 


Z EE W i, 


iago zamiary Ameryki zawarcia pū- 
soju osobnego z Niemcami nie 
budzą wśród rozumnych polityków 
niemieckich entuzjazmu: zdają oni 
sobie sprawę z tego, że to zawarcie 
pokoju jest tylko drogą do jaknaj- 
intensywniejszego wyzyskania nie- 
wolnika. Wymuszenie odszkodowań 
bez umożliwienia produkowania i 
zbywania produkcji pozostanie na- 
tomiast nietylko nie dającą się zre- 
alizować wielką iluzją, ale zwróci 
się niebezpiecznie ostrzem przeciw- 
ko inicjatorom. 
G. Wassercug. 


3 WER 6 RARZPCZKOCĄ POMIESZCZENIE IAA TOO 


Do wrzorajszese artykułu wstep- 
nego wkradł się biyd zecerski, 
który mórt w pewnym stoppin 
wpłynąć na złe zrozomienie ta: 
losci. A mianowicie w 3 szpalcie 
w czwartym wierszu od góry win- 
no być „symptómatycznem” „anie 
„sympatycznem*, jak mylnie wy: 
drukowano, Zdan c, zawierające to 
słowo, brzmieć powiuno: „I to jest 
bodaj najbardziej symptomatycz- 
nem zjawiskiem ostatnich oza- 
sów“. 


Orędzie Kardinga. 


Ameryka nieprzystąpi do ligi narodów, ale natychmiast 
„zawrze pokój z Niemcami, uznając przytem prawa koa- 
licji do odszkodowań. 


NEW-YORK, 13 kwietnia. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*). Prezyd. Harding 
zgodzii się w swem orąaziu do kon- 
gresu na ogłoszenie warunków po= 
kojowych z państwami centralnemi 
Europy drogą wyraźnej rezolucji 
kongresu ze wskazówką, aby wszy- 
stkie prawa Stan. Zjedn. były bez- 
względnie zawarowane. Prez. Har- 
dino oświadczył stanowczo, iż Stany 
Zjednoczone nie przystąpią do ligi 
narodów. ale dodał: „Oświadczając 


światu tę rezolucją, nie kwitnjemy | 


pod żadnym pozorem z naszych ce- 
lów stworzenia związku z zadaniem 
czuwania nad pokojem. Podkreślamy 
tą okoliczność i mamy nadzieję, iż 
nda nam się wypracować plan ta- 
kiego związku. 

NEW-JORK. 13 kwietnia. (Tel. 
wł. Gł. Pol.). W sprawie natych- 
miastowegoe zawarcia pokoju z 
Niemcami orędzie prezydenta Har- 
Winga mówi: „Z pośród wszyst- 
kich sprzymierzeńców, jełynie 
Stany Zjednoczone utrzymują te- 
oretyczny stan wojny. "Trwanie 
tego nienormalnego stanu nie mo- 
że być cierpiane. Aby bez zwło- 
ki przywrócić stan pokoju, jestem 
siłenny zatw erdzić powziętą w 
tym duchu rezolucję kongresu, ze 
szezególnem zastrzeżeniem przy- 
slugujących nam praw“. 

Przywódcy grupy republikań- 
skisj w kongresie oświadczają, 
że rezolucja Knoxa, żądająca eło- 
sewania nad sprawą pokoju z 
Niemcami, będzie przedłożona w 
ciągu dwuch dni. Harding nie 
życzy sobie, aby w tej rezolucji 


pokojowej mie było zawarte 
oświadczenie, ustalające przyszłą 
politykę Stanów względem Europy. 


Lwia część orędzia poświęcona 
jest sprawom polityki wewnętrz- 
nej, mówi oną o ograniczeniu wy 
datków narodowych i o uzależnie- 
niu ich od dochodów, o budowie 
okrętów handlowych i t.d. 


. hołacja Niemiec: 


BERLIN, 14 kwietnia, (E Exp ) 
Omawiając treść orędzia prezy- 
denta Hardinga „Vossische Zeit.“ 
pisze, że nie można oczekiwać 
pośrednictwa St. Zjedn, w rozstrzy- 
gnięcin spraw dotyczących Euro- 
py, a zwłaszcza na korzyść Niem- 
ców. Harding oświadczył wyraź- 
nie, iż Ameryka potwierdza punkt 
widzenia mocarstw sprzymierzo- 
nych w sprawie odszkodowań oraz 
odpowiedzialności za wywołanie 
wojny. 

Powyższe stanowisko Ameryki 
w połączenin ze specjalną umową 
francusko-angielską, o której roz- 
powszechniała się wiadomość w 
ostatnich dniach  donodzi, że 
Niemcy są zupełnie izolowane i 
nie mogą oczękiwać ną żadną po 
moc z zewnątrz w obecnej, tak 
niebezpiecznej dla nich sytnacji 


BERLIN, 14 kwietnia. (East- 
Express). „Vosgische Zeitung“ o- 
kreśla obecną sytuację Niemiec 
jako bardzo niepokojącą, Francja 
jest zdecydowana, przy użyciu 
wszelkich środków, osiągnąć swo- 
je cele w sprawia odszkodowań, 


liszkodawania, a losy Górnego Sląska. 


Niemcy zapłacą, gdy dostaną 
Góry Sask. 


Bytom, 14-go kwietnia (Pat). 
rząd niemiecki będzie go- 
tw ostatecznie podpisać 
wszystkie uchwały repara- 
yine, jeśli Górny Sląsk po- 
zostanie przy Niemczech. 


Koalicja a sprawa Górnego Sląska. 


PARYŻ, 13 kwietnia. (Tel. 
wł, „Gł. Polsk,*). Poglądy dr. 
“wonsa, wygłoszone w Lon- 
żonie i Szwajcarji każą przy- 
mmszcząać, iż najważniejszym -pun- 
*rem najbliższych rozpraw z 
*serucami będzie sprawa górno- 
‘aska. Pisma francuskie przy- 
+-rstczają, iż Niemcy zapropo- 
suia uznanie umów paryskich 
“ cenę przyznania całego Gór- 
"ego Sląska. Przypuszczają tu, 
iż pewne państwa koalicyjne, 
miedzy innemi Włochy yi Japenja 
będą skłonne wprowadzić od- 
emielny zarząd polskich okręgów, 
iednakże Francuzi czują się w 
obowiązku porseramia Warszawy. 


_ MEDJOi.A%. 14 kwietnia 

(Pat). Włochy, po sprawozda- 

iw ger. Lerond, rezygnują po- 
ze 


ADO i swego stanowiska 
epodzieśności . Sląska. 


Howe sankcje, 


PARYZ, 14 kwietnia. (Tel. wł 
„Gł. Polsk.*). O szczegółach no- 
wych sankcji przeciwko Niemcom 
zachowywane jest zupełne milcze 
nie. Zdaje się jednak, że okupa- 
cja nie będzie znacznie rozszerzo- 
na, najwyżej na Essen. Natomiast 
okupowane tereny mają być zu- 
pełnie oderwane od Niemiec pod 
względem gospodarczym i admini- 
stracyjnym. Wszyscy urzędnicy — 
„emigrauci* mają być wysłani do 
Niemiec. Sprzymierzeńcy otrzyma- 
ją decydujący wpływ na gospo- 
darkę i przemysł ziem okupowa- 
nych. jaki zapewniono Francji w 
zagłębiu Saary. 


io iędzie pa f mają? 

LONDYN, 15 kwietnia. (Tel. wl. „Gł. 
Polsk”). „Evening Standard” pisze: 
W kołach urzędowych oczekują nowej 
propozycji niemieckiej w sprawie ód- 
szkodowań w ciągu najbliższych dni. 
Koła miarodajne nie są jednak skłonne 
do nowej konferencji z delegatami Nie- 
miec. Jeżeli Niemcy nie zapłacą 1-go 
maja oczekiwanej pierwszej raty, topo- 
litycy koalicyjni zbiorą się w następnym 
miesiącu na nową konferencję w Lon- 
dynie, W sprawie tej dziennik powyż- 


szy pisze, że w każdym razie Francja | seli. 


wystąpi przeciwko Niemcom nie sama, 


la w porozumieniu ze sprzymierzeńcami 


Wel a 


du Rzeszy. Nieoczekiwane ata 


rol. 


Pinter 15 kwietnia 1071 r 


przed Mryzysom rządowym | 
w Niemczech. 


Scheidemann contra Ebert. 
BERLIN, 14 kwietnia. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*). Przywódca socjal- 
demokratów, Scheidemann, wygło 
sił w Mannheimie mowę, w któ- 
rej zaznaczył, że stanowisko 
prezydenta Rzeszy Eberta 
nie da się utrzymać. Partja 
socjaldemokratyczna liczy się o- 
czywiście ze swoim przewodniczą- 
cym, ale te względy też mają swo- 
je gravice. Pozatem Scheidemann 
zaznaczył, że dr. Simons ułatwił 
pracę szowinistom koalicyjnym 
proponując 30 zamiast żądanych 
226 miljardów. 
Socjaldemokraci liczą się 
bardzo poważnie z zasadni- 
czem przekształceniem rzą- 


iewyjaśiona: syfdacja. 

LONDYN, 14 kwietnia. — (Tel. 
wł. „Gl. Polek.*). — Rokowania w 
wielkiej walce o płace znajdują 
się na martwrm punkcie. Odro- 
czenie wykonania decrzji o stroj- 
ku trójzwiązku należy uważać je- 
dynie za odroczenie o jeden dzień, 
ale nie za rezygnację. Pozostaje 
zagadką kwestja, w jaki sposób 
uda się przeciągnąć spokój po za 
dzień dzisiejszy. 


LONDYN, 14 kwietnia. — (Tel. 
wł. „Gł. Polsk,*) Reuter. — Po 
mimo odroczenia strejku, ogłasza- 
ją ta urzędowo, że górnicy od- 
rzucili propozycje rządowe. 
Leaderzy strejkujących oświad- 
czają, że daleko jest jeszcze do 
zlikwidowania zatargu. 


LONDYN, 14 kwietnia. — 
(East-Express). Ukazała się de- 
klaracja rządu treści następu- 
jącej: 

W razie, gdyby strejk kole- 
jowy rozszerzył się również na 
inne związki zawodowe, rząd 
użyje wszelkie środki rozporzą- 
dzalne w celu ochrony pracow- 
ników, pozostających na stano- 
wisku w przedsiębiorstwach u- 
żyteczności publicznej. — 
EETRI AT OT TAE ASEE TAT A, SET PO PARZE O TEKKEN ZAC OW 


ki Scheidemanna przeciwko swe- 
ma najbliższemu przyjacielowi par- 
tyjnemu Ebertowi, są w tym wzglą- 
dzie jaskrawym symptomatem. 


Przeciwko referendum w Tyrolu. 


WIEDEŃ, 14 kwietnia. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.”). Koalicja zaprotestowała u tu- 
tejszego rządu przeciwko szykowanemu 
na 24 kwietnia nieurzędowemu referen- 
dum ludowemu w Styrji i Tyrolu. Wło- 
chy wzięły w tym proteście udział jedy- 
nie ze względu na możliwość wpływu 
takiego referendum na południowy Ty- 


Stan oblężenia w Grecji? 


WIEDEŃ, 15 kwietnia. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.”), Parlament grecki rozpoczął 
wczoraj prace. Gunaris zdawał relację 
z konferencji londyńskiej i sytuacji w 
Małej Azji. Stratos zaproponował, aby 
całej Turcji wypowiedzieć wojnę. Gu- 
naris prosił izbę o upoważnienie do 0- 
głoszenia stanu oblężenia. Parlament 
będzie się nad tą prośbą naradzał na 
następnem posiedzeniu. 

Z Janiny donoszą, że rząd albański 
ogłosił stan wyjątkowy w całym półno- 
cnym Epirze. 


Nowa ofemywa turecka. 


WIEDEŃ, 15 kwietnia. (Tel wl. „Gł. 
Polsk”). Z Konstantynopola donoszą: 
Turcy rozpoczęli nową ofenzywę. Kie- 
ruje się ona z Denigli na Sali Keri w 
górnej dolinie Meandra, Dotychczas 
brak informacji o rezultatach tego po- 
sunięcia, którego celem jest okrążenie 
prawego skrzydła armji greckiej. 


Niemietko-ngielska odbudowa Rosji. 


PERLIN, 14 kwietnia. — (East 


kowie i p. Arciszewski, jako rze- 
czoznawca, Sekretarzować będzie 
członek poselstwa polskiego przy 
rządzie belgijskim, p. Anatol Mil- 
stein. 

Biuro prasowe min. spraw Za- 
granicznych komunikuje, że pro- 
j ktowany na dziś wyjazd dele- 
gacji polskiej na rokowania z Li- 
twą w Brukseli został wstrzymany 
na skutek tego, że ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzyma- 
ło dotychczas od p. Hymansa wia- 
domości, czy rząd litewski zgodzi 
się na przyjęcie udziału w roko- 
waniach, których program został 
odmienie ułożony przez p. Hy- 
mansa, niż to przewidziano w pa- 
ryskiej radzie ligi narodów i czy 
rząd litewski wyśle swoich dele- 
gatów do Brukseli. 


— Jak się „Przegląd Wieczor- 
ny“ dowiaduje, nieporozumienia, 
wywołane podczas nominowania 
wojewodów małopolskich, zdołano 
załagodzić. 

Podpisanie i ogłoszenie nomi- 


Express). Agencja „Doua“ donosi, mati nastąpi w dniach najbliż- 
szyc 
2e między kołami finonsowemi| Małopolska otrzyma czterech 


angielskiemi i niemiecsiemi pro- 
wadzone są rokowania w spra- 
wie współpracy w odbudo- 
wie Rosji. W razie dojścia lo 
porozomienia Niemcy dostar- 
czyłyby rąk do pracy, Anglja 
zaś udzieli poparcia finan- 
sowego. 


wojewodów: d-ra Gałeckiego na 
Kraków, d-ra Grabowskiego na 
Lwów, d-ra Jurytowskiego na Sta- 
nisławów i p. Oipińskiego na Tar- 
nopol. 


Rokowania naftowe w Paryżn. 


Uprzewilejowanie kapitału 
francuskiego. 


4 ME W Botani. 2 (Telef. od nasz. warsz. koresp.), 
Szef Foa adena ga, Dr. Bernard Diamand, delexat 


generalnego armji 
Wrangla przybył celem podjęcia 
kroków w kierunku sformowania 
w Bułgarji wojsk rosyjskich roz- 
proszonych obecnie w Konstanty- 
nopolu i na wyspach. 


Tamachy syndykalistów w Barcelonie, 


MADRYT, 45 kwietnia. (W. T. B.). 
Od wczoraj urzadzili syndykaliści w Bar- 
celonie cztery nowe zamachy. Jedna 
osoba została zabita, cztery zaś ciężko 
ranione. 


kronika polilyk: polskiej 


— Rząd polski, wychodząc z za- 
łożenia, że należy wyzyskać wszel- 
ką sposoboność polubownego za- 
łatwienia sporu pomiędzy Polską 
a Litwą, postanowił nie zrażać się 
przeciwnościami i, mimo ostatniej 
noty p. Hymansa do rządu kowień- 
skiego, wysłać delegację do Bruk- 


specjalny rządu polskiego, upełno- 
mocniony do prowadzenia i podpi- 
sania w poroznmienin z naszymi 
reprezentantami dyplomatycznymi n- 
mowy francusko-polskiej w sprawie 
eksploatacji i sprzedaży nafty gali- 
oyjskiej, odbył pierwszą konferencję 
z francuskim ministrem przemysłu 
i hanaiu Pinot. 

Po konferencji dr. 
oświadczył co następuje: 

Przemysł naftowy w Polsce ma 
przed sobą wielką przyszłość; do po- 
większenia produkcji potrzebujemy 
kapitałów obcych, lecz przyjaznych, 
Jesteśmy gotowi przyznać pierw- 
szeństwo i bardzo wielkie prziwi 
leje kapitałom francuskim, lecz pod 
warunkiem, że ani nasz skarb, ani 
przemysł narodowy nie poniesie 
przez to szkody, 

Mówią, że procent udziała kapi- 
tałów francuskich w naszym prze- 
myśle naftowym wynosi 75; jednak 
podczas wojny i w ostatnich czasach 
miały miejsca pewne przesunięcia, 
i niektóre kapitały francuskie prze- 
stały być takiemi nądal. Musiwy 
jos zapztań rząd francuski. które 


B. Diamand 


W skład delegacji wchodzą: pp. 
Askenazy i icz, jako człon» 
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Strajk w Angliji. 


gwarantuje, że będzie czuwał 
nad bezpieczeństwem tych pra- 
cowników. 


Charakter strejka angielskiego. 


LONDYN, 14-go kwietnia (Pal). 
Manifest wydany przez trójzwiązek 
podkreśla legalność strejku i od- 
piera insynuacje, jakoby górnicy 
podnosili hasła polityczne. Mani- 
fest oświadcza, że nie chodzi o 
proklamację rewolucji. 


konferencja zwiazku generalnego 
praty. 


LONDYN, 14 kwietnia. (E- B2.) 
Konferencja narodowa wszystkich 
syndykatów robotniczych, złączo- 
nych w związek generalny pracy, 
liczący z górą półtora miljona 
członków, ma się odbyć w Londy: 
nie 14 b. m, aby powziąć uchwa- 
ły co do stanowiska wobec stroj- 
ku. Syndykat ten obrjmuje ol- 
brzymią liczbą przedsiębiorstw 
różnego rodzaju. 


katki strejka górników. 


LONDYN, 14 kwietnia. (Fast- 
Express). Board of Trade* ogłosił 
nową ustawę w sprawie ograni» 
czenia spożycia węgla zarów- 
no do potrzeb domowych, jak i 


Rząd" przemyśle. 


wchodzić na razie w szczegóły. 
Mogę natomiast powiedzieć, że 
pod auspicjami obu rządów je- 
steśmy w trakcie tworzenia towa- 
rzystwa francusko-polskiego “o 
eksploatacji nafty z udziałem ka- 
pitałów francuskich i  polsnich. 
Naradzamy się również nal spo- 
sobami eksploatacji państwowej 
benzyniarni w Drohobyczu, 


Postawa delegatów francuskich, 
z którymi mam zaszczyt konfero= 
wać, jest lojalna i szczera; maui 
mocną nadzieję, że w ciągu dzie- 
sięcin dvi układy w sprawie na- 
ftowej zostaną ząkończone, 


Sprawy wojsiiowe. 


() Demobllizacja korpusu 
oficerskiego. Biuro prasowe 
min. spraw wojskowych komuni- 
kuje nastrpnjący rozkaz ministra 
spraw wojskowych, geu. Sosukow- 
skiego: 


Państwo polskie wstępuje os 
becnie, po zawarciu pokoju w 
okres orezanizacji twórczej we 
wszystkich dziedzinach życia na- 
rodoweso, Okres ten wymnea 
nadzwyczajne:o nitężenia wSsż)- 
stkich sił twórczych, itóre są w 
stania podźwignąć młode państv o 
polskie na drodze jaknajszybszez” 
Uznając polrzebę zweć- 
pracy w innycu 
najkrótszym 


rozwoju. 
cenia twórczej 
dziedzinach 
czasie wszfęstkich sił, które 
nam konieczne, minister Spraw 
wojskowych przystąpił do demo: 
bilizacji korpusu oficerskiego, tej 
olbrzymiej intelektualnej sily na- 
rodu, którą dotychczas państwu 
zmuszone było zatrzymywać w 
szeregach armji.  Rozszerzajne 
stopniowo i w zależności od na- 
szego położenia politycznego ka- 
togorje oficerów, podlegającycu 
demobilizacji, minister spraw woj ' 
skowych obecnie będzie uwzelę 
dniał możliwie w szerokim za- 
kresie i bez ograniczenia wieku 
reklamacje instytucji rządowyc!, 
komunalnych, społecznych i prze- 
'mysłowych, oraz udokumeutowane 
podania oficerów i równorzędnych, 
którzy nie pragną służyć zawo: 
dowo w szeregach arinji, a którzy 
wykażą Lonieczność ich użytec.- 

uości w pracy w innych dzied/ 

nach życia państwowego i s0 

łecznego. 


Lto w 


to z przedsiębiorstw uważa za fran- 
enskie. 

Rokowania rozpoczęły się 7a- 
ledwie, niepodobna jest więc 
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Godziny pracy. 


k) Depariarment pracy i opieki 
spórecziiej Województwa Łódzkiego 
zawiadomił slarostów, że mia. pra- 
cy i opieki społ. przystąpiło do o- 
pracowariia noweli do ustawy O 
czasie pracy w przemyśle i handlu. 
Wobec powyższego Województwo 
poleciło starosłóm nadesłać: 1) od- 
powiednio umotywowaną ucliwałę 
Sepniku w Sprawie zmian, jakie 
zdaniem Sejmiku należałoby wpro- 
wadzić do ustawy z dn. 18 grudnia 
1919 r; 2) jeżeli w czasie od dnia 
1 maja r. b. niemożliwem byłoby 
uzyskać w tym względzie uchwały 
Sejmiku, wydział powiatowy powi- 
nien bezzwłocznie zająć się tą spra- 
wą i przysłać swe propozycje; 
8) wyjaśnienie w sprawie handlu 
podczas jarmarków, dni targowych, 
rp. niektóre Sejmiki proponują, 
ażeby w dni targowe i jarmarczne 
handel mógł trwać 8 godzin bez 
przerwy obiadowej; 4) wyjaśnienia 
w sprawie potrzeby otwierania skle- 
pów spożywczych w niedziele i 
święta, np. od 7 do 10 rano; 5) wy- 
jaśnienia w sprawie potrzeby otwie- 
rania i zamykania zakładów iryzjer- 
skich, np. w soboty i dni przed- 
świąteczne do 9 wiecz., w niedziele 
i święta od 7 do 10 rano. 

Po otrzymaniu tych danych 
urząd województwa łódzkiego bę- 
dzie mógł zwrócić się do minister- 
stwa pracy i opieki społecznej, ce- 
' lem możliwego uwzględniania w pro- 
jektowanej noweli do ustawy zadań 
poszczególnych sejmików powia- 
towych. 

Przy stawianiu wniosków należy 
się kierować zasadą, iż sama ustawa 
nie może być skasowaną, lecz mo- 
gą być zaproponowane pewne do- 
datki do poszczególnych artykułów 
ustawy, któreby uwzględniały po- 
trzeby miejscowej ludności. 


TEATR GGIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza, 
Piątek, 151V. „Koniec firmy 
Thomas”, sztuka w 3 akt. W. Bie- 
nins. Premjera! 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
15-ty kwietnia. 


Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: v 

Pochmurno, opady, chłodniej, silniej- 
sze wiatry 'z kierunków półnohno-zacho- 
dnich. s 


Ulgi w ograniczeniu spożycia; 


Z ministerjum aprowizacji do- 
wiadujemy się, Że, pomimo za- 
przeczenia, w najbliższych dniach 
ukaże się rozporządzenie, wpro- 
wadzające ulgi do ograniczenia 
spożycia. Ulgi te są następujące: 

1) godziny podawania mleka 
zostaną przedłużone rano i wie- 
wzorem o godzinę; 

2) mleko zsiadłe i jaja wolno 
podawać bez ograniczenia; 

8) wyrób i sprzedaż wędlin 
będą dozwolone bez wszelkich o- 
graniczeń z wyjątkiem sprzedaży 
w dni bezmięsne, Środy i piątki; 

4) zakaz podawania potraw z 
cielęciny będzie odwołany: 


Dementi w sprawie skrócenia 
wakacji szkolnych. 


Minister oświaty wyjaśnia, że 
pogłoski o skróceniu wakacji let- 
nieb w szkołach są bezpodstawne. 
Wakacje trwać będą zupełnie nor- 
malnie od połowy czerwca do koń- 
ra Blerpnin, 


Pożyczki na budowę domów. 


(k) W budżecie państwowym 
na rok 1921 przewidziany jest 
kredyt na 200,000,000 na pożycz- 
ki dla właścicieli budujących lub 
odnawiających zdemontowane do- 
my w obeenym czasie. Kredyt ten, 
w miarę potrzeby, może być przez 
miujstra skarbu powiększony, Po- 
życzki udzielać będzie Dyrekcja 
robót publiczaych przy Wojawódz- 
wach. W myśl wydanej specjal- 
nie ustawy, pożyczki udzielane 
będą na 50 lat, z których 5 lat 
bezprocentówo, a następnie na 5 
procent z amortyzacją. Rozmiar 
poźyczki rządowej na domy zde- 
wastowane nie może przekrączać 


5—6 krotnej poż:ovki Towarzyst- 
wa Kredytowego. Przy ndzielaniun 
pożyczek działa snecjalną komisia 
złożona z przedstawiciala Tow. 
kredytowego, z grona właściecieli 
domów oraz 7 przedstawłnieli 7 
ramienia ministerstwa robót pu- 
blicznych. 

Onierając sie na tem. wladze 
taw. kredytoween m. Łodzi wy- 
stąpiły da ministerium 'robót pu- 
blicznych © możliwe przyspiesze- 
nie wydawania takich nożyczek 
na nieruchomości łódzkie. Pożycz- 
ki te zabezpieczone będą po po- 
życzkach Tow. kredytówego. W 
związku z tem, w myśl uchwaly 
stowarzyszonych, Tow. krędytowe 
m. Łodzi poczyni kroki u władz 
rządowych w sprawie ustąpienia 
pierwszeństwa dla pożyczek Tow. 
kredytowego m. Łodzi przed po- 
życzkę rządową. rzy sSzacowaniu 
nieruchomości powolana będzie 
komisja złożona z członków władz 
towarzystwa i przedstawicieli 
rządu, 


Okręt p. n. „Józef Piłsudski*. 


Z portu gdańskieco wyruszy 
niebawem do New Yorku pierwszy 
okrąt pod flaga molską i odtąd 


stala kursować hbodzie między 
Gdańskiem a New-Torkiem. 
Okret ten pod nazwą „Józef 


Piłsudski* jest własnością „To- 
warzystwa Żeglnei Morskiej” (Po 
lish Navieation Co., Ine) o po 
jemności 6500 tonn, na 100 pa- 
sażerów i 3000 tonn bagażu pocz- 
towego. 

Na uruchomienia polsko-ame- 
rykańskiego parowca składają sie 
wyłącznie fundusze pólskie. To- 
warzrystwo, należące do ludu wy- 
chodźtwa polskiego. zmobilizowało 
wśród wychodźwwa kapitał zakła- 
dowy 3.000.000 dolarów, akcje bo- 
wiem po 10 dolarów, dostępne 
były każdemu Polakowi. 


Gdzie odbędzie się kongres 
socjalistyczny? 


Pod przewodnictwem posłów 
socjalistycznych, pp. Ziemięskiego 
i Kwapińskiego, odbyło się w War- 
szawie posiedzenie rady naczelnej 
zjednoczonej PPS. Przedmiotem 
narad było zwołanie kongresn 
partyjnego na połowę lipca z po- 
rządkiem dzieńnym: sprawy or- 
ganizaącyjne oraz taktyka wybor- 
cza, Na kongresie mają być sil- 
nie reprezentowani socjaliści ze 
Ślązków: Górnego i Cieszyńskiego. 

W przekonaniu, że do czasu 


kongresu sprawa Sląska Górnego, 


będzie uregulowana na naszą ko- 
rzyść, oznaczono miejsce kongre- 
su w Katowicach, w razie prze- 
ciwnym — w Łodzi. 

Nadto postanowiono wysłać na 
kongres związku socjalistów w A- 
meryce (28 maja w Chicago) jako 
delegatów posła Daszyńskiego i 
redaktora Jana Czarnoockiego. 


Zjazd harcerski. 


W dn. 16 i 17 b. m. odbędzie się w 
lokalu województwa zjazd drużynowy: 
chorągwi łódzkich (męskiej i żeńskie .. 

Zjazd ma na celu danie możnoć.. 
pracownikom harcerskim podzielenia 
się swemi uwagami i sprostrzeżeniami, 
omówienie niezbędnych zmian i zarzą- 
dzeń, zdążających do podniesienia po- 
ziomu pracy, dostosowanie programu 
pracy do danych warunków, oraz poin- 
formowanie drużynowych o obecnych 
formach organizacji. 

Zjazd zostanie poprzedzony nabo- 
żeństwem, które odbędzie się w sobo- 
tę o godz. 9rano w kościele św. Józefa. 

Obrady trwać będą w sobotę od 10 
do 12 i pół od 5 do 7 pp., a w niedzie- 
lẹ od 9 do 1 pp. Pozatem w sobotę o 
godz. 8 wiecz. odbędzie się wieczorni- 
ca w ŝali wyższej szkoły realnej Zzgro- 
madzenia kupców, Dzielna 58. 


Dwa groźne pożary. — Żywcem 
spalone dziecko. 

(k) W ciągu dnia wczorajszego straż 
ogniowa ochotnicza dwukrotnie wzywa 
na była do groźnych pożarów. O godz. 
2 i pół po południu wynikł pożar w do- 
mu drewnianym przy ul. Brzezińkiej 50, 
należącym do Motyla Dudka. Znalazłszy 
się na miejscu I i II oddziały straży za- 
stały wszystkie ubikacje na facjatce 
i poddaszu oraz pierwsze piętro w plo- 
mieniach. Po usilnej pracy udało się 
pożar umiejscowić. Spaliły się wszyst- 
kie ubikacje na facjatce, poddasztt ilo- 
kalu na pierwszem piętrze. 

W chwili wybuchu pożaru wszyscy 
lokatorzy uciekli z mieszkań, aby oca- 
lić swe życie, nie zdoławszy usunąć me- 
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bli i sprzętów, które też stały się pa- 
stwą płomieni. Spaliły się również 
wszystkie rzeczy Stróża, a co gorsza 
wiegło spaleniu pozostawione same w 
izbie dwutygodniowe dziecko. Toporni- 
cy znaleźli zwęglone zwłoki, Straty obli- 
czają na 500,000 mk, 

— Około godz, 7-ej wieczorem sy- 
reny fabryczne zwiastowały pożar w fa- 
bryce Tow. akc, Scheiblera i Grohma- 
na przy Wodnym Rynku. Tutaj wybuchł 
pożar w przędzalni na 4 piętrze i ogień 
przeniósł się na 5 piętro. Na ratunek 
pośpieszyły I, II, III, IV, V i IX oddzia- 
ły, które zajęły się energicznie gasze- 
niem szalejącego żywiołu. Po dwugo- 
dzinnej pracy zdołano pożar stłumić. 
Ograniczyło się na spaleniu 4-go i 5-go 
piętra. Od zalania wodą uległy znisz- 
czeńiu maszyny przędzalnicze. Spalil 
się towar na maszynach i 4 wagony 
przędzy. Straty wynoszą kilka miljonów 
marek, Przyczyna pożaru niewiadoma. 


W sobotę, dnia 16 kwietnia, 


godz. 6-ej punktualnie odbędzie się 
na sali przy gimnazjum K. Wolfso- 
nowej, ul. Zawadzija 23 odczyt na 
temat „O Balzac'u"- prof A B Cypsa. 

Bilety do nabycia przy kasie od 


godz. 4 i pół. 5049—1 


Wypadki. 


(x) Shopenfellerzy. W składzie ma- 
nufaktury pod firmą „S. Kułądowski i 
S-ka” przy ul. Piotrkowskiej Mè 92, w 
godzinach handlowych skradziono to- 
waru „covercoat” na sumę około 100 
tysięcy marek. Sprawców kradzieży w 
osobach: Amalji Sobańskiej, Józefy Lam- 
czak, Stanisława Kwaśniaka i Feliksa 
Staniszewskiego policja aresztowała i 
osadziła w więzieniu śledczem. 


(k) Znaczna kradzież, Do mieszka- 
nia B. Szymkiewicza, przy ul, Plac Wol- 
ności Ne 10, dostali się złoczyńcy za po: 
mocą podrobionego klucza i zabrali róż- 
ne rzeczy, wartości około 400,000 mrk. 

(k) Ucieczka z więzienia wojskowe- 
go. Wczorajszej nocy uciekło z wię- 
zienia wojskowego dwuch niebezpiecz- 
nych aresztantów, mianowicie 22-letni 
sierżant Władysław Siut i szeregowiec 
22-letni Władysław Kowalczyk. Pier- 
wszy odsiądywał karę za kradzieże i 
dezercję, drugi zaś karany był już dwu- 
krotnie za różne sprawki i dezercję i 
dwa razy uciekał z (więzienia. Dowódz- 
two zarządziło energiczne poszukiwa- 
nie zbiegów. 


Podrzutek. Przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 101 znaleziono dziecko, liczące o- 


koło 2-ch miesięcy, podrzucone przez 
osobę niewiadomą. 
W dniu 8 b. m. podczas przewozu 


towaru na st. Łódź-Kaliska, należącego 
do Lili Rudomina, zam. przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 62, zostały skradzione 4 


„sztuki towaru, wart. 40,000 mrk., Oskar- 


żeni furmani. 


Z okolicy. 


Zgierz. 


(k) Założony przez Polską macierz 
szkolną uniwersytet lMidowy w Zgierzu 
rozwija się pomyślnie i przyciąga coraz 
większe rzesze publiczności zgierskiej, 
łaknącej oświaty, zarząd magistratu, 
przgnąc uprzystępnić szerokim war- 
stwom społeczeństwa korzystanie ze 
świątła kultury, zaprosił do współpra= 
cownictwa szereg wybitnych sił nauko- 
wych, które już wygłosily szereg od- 
czytów z rozmaitych gałęzi nauk. Z za- 
dowoleniem stwierdzić należy, że usiło- 
wanie i prace zarządu znalazły należyte 
zrozumienie ze strony Spoleczeństwa 
miejscowego, które tłumnie uczęszcza 
na wykłady, Wykłady odbywają się w 
gimnazjum, a wstęp wynosi 10 mk. 


Z sądów. 


O umyślne uwolnienie aresztanta. 


(k) Wczoraj sąd wojskowy przy do- 


wództwie okręgu generalnego w Łodzi, 
pod przewodnictwem majora Alfreda 


Sosińskiego, rozpatrywał sprawę 25- 
letniego Józefa Bakuna, starszego sze- 
regowca, klucznika więzienla wojskowo= 
śledczego przy ul. Długiej, 
go o rozmyślne uwolnienie aresztanta, 
sierżanta W. Łyszkowskiego, prowadzo- 
nego pod eskortą z wojskowego wy- 
działu śledczego do aresztu wojskowe- 
go. Oskarżał podprokurator kapitan 
Duszyński, który domagał się zastoso- 
wania surowej kary. Obrońca oskarżo- 
nego kapitan Knebel zgłosił wniosek, 
aby sąd zmienił kwalifikację czynu, mia- 
nowicie zastosował artykul prawa, opie- 
wający, iż uczieczka aresztanta spowo- 
dowana była niedbalstwe eskortującego. 
Sąd, przychylając się do wniosku 
obrońcy skazał Józefa Bakuna na 4 mie- 
siące więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego od 12 marca r. b. 


" Dziś i. co- 
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oskarźone= | 


Wojskowy sąd doraźny w Łodzi, 


Sprawa o napad rabunkowy. 


Wszyscy oskarżeni skazani na śmierć 
i ułaskawieni. 


Ogłoszenie wyroku. 


(k) Wczoraj o godz. 5 po poł., 
wobec natłoczonej sali, przeważ: 
nie ze sfer wojskowych, przewod- 
viczący rozprawom sądowym, ma- 
jor dr. Wyrzykowski, ogłosił wy- 
rok w sprawie Tabęskiego, Dro- 
botowskiego i Sknlskiego, oskar- 
żonych o najście i rabunek, mocą 
którego wszyscy oni uznani 208- 
tali za winnych dokonania. po u- 
przedniem porozuwieniu sią i u- 
zbrojeni w karabin wojskowy, na- 
padu rąabunkowego na Karolinę 
Krachnlska, zamieszkałą w Łodzi 
przy ul. Pańskiej N 85, prziczem 
zadali jej ciężkie uszkodzenie cia 
ła przez zła anie lewej ręki i za- 
brali gotówkę w różnych walutach 
oraz różne precioza, łącznej war- 
tości ponad 400 tysiący marek 
polskich, czem dopuścili się zbrod- 
ni z arb. 589 cz. II ust. 1, 415 
kod. karn. z 1908 r., za co zasą- 
dzeni zostali: 


1) sierżant Bronisław Ta- 
bęski po myśli $$ 82 p. 2 i 40 
w. k. k ma degradację do 
stopnia szeregowca i utratę 
orderów i odznak honoro- 
wych; 2) zaś wszystkich trzech 
pskadzonych Bronisława Ta- 
bęskiego, Stanisława Dro- 
botowskiego i Ludwika Skul- 
skiego, po myśli $ 31 w. k. k., 
tudzież art. 689 cz. II b. k. z r. 
1903 i § 444 ust. II U. P. K. W. 
na wydalenie z wojska I 
karę śmierci przez rozstrze- 
lanie. 


Ułaskawienie. 


Bezpośrednio po odczytaniu wy 
rokn, major dr. Wyrzykowski oznaj- 
mit skał anym, że wyrok z motywa- 
mi przedstawiony został o eodz. 11 
rano do zatwierdzenia dowódcy okre 
eu generalnego Łódź, gen. Rząd 
kowskiego, który nadesłał sądowi 
rezolneją następującą: 

„Wyrok zalwierdzam z tem, że 
korzystając z przyznanego mi § 445 
wojskawej procedury karnej, tudzież 
dekretem Naczelnika Państwa z dn. 
24 września 1920 r. prawa łaski, 
korę śmierci, na jaką oskarżeni 
sierżant Tabęski, szeregowcy —Dro- 
botowski i Skulski wyrokiem sądu 
doraźnego z dnia 13 kwietnia zasą- 
dzeni zostali, zamieniam im, miano- 
wieje; sierźantowi Tabęskiemu na 


karę ciężkiego więzienia przez 


saioe 


MARJA SZYDŁOWSKA 
ISAK ELJASZ 


lat 15, zaś szeregowcom: Drobotow:. 
skiemu i Skalskiemu na karę cleż- 
kiego więzienia przez lat 10. 

Postanowienie swoje motywuję, 
odnośnie Tabęskiego: służbą woj- 
skową od 1913 r., walecznym spra- 
wowanierm się w bojach o niepod- 
ległość Polski, udokumentowanem 
jego licznemi ranami, jako też „krzy- 
żem walecznych*, nienagannem do- 
tychczasowem zachowaniem się i 
młodym wiekiem. Odnośnie Dro- 
botowskiego i Skulskiego—ich mło: 
dym wiekiem, nienagannem zacho: 
waniem się w szeregach polskich, 
tudzież, że czynu powyższego do 
puścili się raczej pod wpływem 
przełożonego sierżanta, aniżeli 1 
własnej pobudki“. 


Podpisano: Gen. Rządkowski 


Po odczyuaniu wyroku. 


Po zakomunikowaniu powyższe: 
go ułaskawienia, przewodniczący 
sądu odczytał motywy wyroku. 

Wszyscy skazani wyrok przy: 
jęli bardzo spokojnie, 

Przed gmachem sądowym przy 
ul. Moniuszki oczekiwały tłumy 
ciekawych, aby dowiedzieć się a 
zapadłym wyroku. Musiano _ od- 
wołać się do interwencji policji, 
celem usunięcia zachowujących się 
niesfornie tłumów. 


Incydent z Krachulską. 


Po opuszczeniu gmachu sądo- 
wego przez Krachulską i ukazaniu 
się jej na ulicy w towarzystwie ja- 
kiejś młodej prostytutki, duża gru- 
pa osób, już na ulicy Moniuszki, 
otoczywszy ją, zaczęła wymyślać i 
bić kułakami, Wmieszanie się po- 
licji uwolniło na razie Krachulską, 
będącą w opałach. Zaledwie jednak 
Krachulska doszła do rogu ulicy 
Krótkiej i Piotrkowskiej, gdy tu 
znów rzticiło się na nią kilka ko- 
biet i mężczyzn; jedna z kobiet, 
obrzucając Krachulską gradem słów 
obelżywych, uderzyła ją w twarz, 
zaś jeden z mężczyzn zadał jej 
kilka uderzeń kijem po głowie i 
plecach. Krachulska zaczęła krzy» 
czeć i wołać o pomoc. Zanim je- 
dnak nadbiegła policja napastnicy 
zdołali zbiec. 

Poszkodowaną Krachulską pod 
eskortą policji dorożką odwiezio= 
no do domu, ato celem uchronie- 
nia jej przed ewentualnemi dal- 
szemi ekscesami. 


||| ODORI ON 117. WUS MOZ 


Z okazji zaręczyn p. Frani Faj- 
nówny z p. Jakóbem Kałuszynerem ży» 
czę szczęścia. 

Otiarurę na Klinikę, Połud, mk. 500 


zaręczeni na Położn.. Sienk,, mk. 500 
w kwietniu 1021 r. > mk. 1006 
Zgor dz, : H. Comber. 
Ogłoszenie. 


Przetarsi publiczne. 
, Przemalowanie szyldów (znaków) ulicznych nowomianowanych nulfe 
w liczbie 65 ma być powierzone w drodze publicznego przetargu. 

Warunki przetargu można przejrzeć w Wydziale Budownictwa Ma- 
gistratu miasta Łodzi w godzinach biurowych. 

Oferty należy podawać do dnia 20 kwietnia do godz. 11 przed potud- 
niem w kopertach zamkniętych, ząadresowanych: „Do Magistratu, Wydziału 
Budownietwa*, z oznaczeniem przedmiotu przetargu. 

J Oferty zostaną otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym ter- 
minie w obecności ubięgających się osób. 

Ostateczny termin powierzenia roboty upływa po 1 tygodniu. 


5056 —1 


MĄGISTRAT. 


Ogłoszenie. 


Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości osób zainteresowanych, 
że, poczynając od dnia 1 kwietnia 1021 r., Główna Kasa Mlejska wymienia 
zapadłe kupony od obligacji pożyczek miejskich, względnie przyjmuje je 


wysokości. 


na poczet wszelkich opłat i podatków miejskich wzamian gotówki do każdej 


Wszelkie dotychczasowe formalności zostają zniesione. 
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na pierwszy numer hypoteki. 
oterty nadsyłać do Adm. „Głosu Polsk.“ pod lit. J. L. 


Magistrat m. Łodzi. 


Poszukuję "' | 
3.000.000 marek 


Łaskawe 


leg. dram. Sz. An-skiego 

z udziałem SZNEJURA. 

Bilety w kasie teatru od 
1-2 i od 5 po poł, 


„GŁOS POLSKI” 
1ódź 
15 kwietnia 1921. 


Polsko -niemieckie 
stosunki handlowe. 


W niemieckiem oświetleniu. 


Jedno z niemieckich pism fa- 
chowych zamieszcza zzereg uwag 
o handlu Polski z Niemcami 
Oczywiście, że źródło wszelkich 
trudności, według tego pisma, le- 
ży po stronie Poski, a Niemcy są 
czyste, jak łza, I za niedoma- 
gania żadnej odpowiedzialności 
nie ponoszą, Uwagi te zawierają 
jednak sporo cennych danych o 
taktyce Niemiec względem na- 
szych zamierzeń gospodarczych 
1 o pogladach zachodniego są- 
siada na naszą organizację prze- 
mysłowo-handlową. Z tych wzgle- 
dów podejemy je w streszczenia. 
fz. wi „Wbrew donłesiontom 
części prasy berlińskiej, która 
głosi ostatnio, że w sferach prze” 
mysłówych odczuwa się ninzado» 
wolenie z powodu zakazu wywozu 
do Polski, należy zaznaczyć, Że 
zakaz taki woaóle nie istniaje, 
chociażby dlatero, że 8 266 ust. 
2 traktatu pokojoweco zabrania 
Niemcom traktować rozmaicie po- 
jedyńcze państwa koalicji. Zakaz 
więc musiałby się tyczyć całej 
zaeranicy. Nie tutaj włęc należy 
szukać przyczyn oclągłego rwania 
się stosnnków handlowych z Pol 
ską. Przyczyną tero jest prze- 
dewszystkiem niepewne nołożenie 
gospodarcze Polski, Niski stan 
polskiej waluty i niepewność sto: 
sunków gospodarczych 7zmusżają 
rzeczywiście instytucie dla handlu 
zewnetrznego do uzależnienia eks- 
porta do Polski od warunków, 
zabezpieczających eksportera nie- 
miackiego od łatwo mogących po- 
wstać strat.  Przytem niedoma- 
zania transportowe rodzą poważne 
przeszkody. Wobec dezorganiza- 
cji połskiego kolejnictwa wyma- 
zany jest transport w niemieckich 
wagonach, Ale zwrot wysyłanych 
waronów napotyka na zwłokę i 
trudności. Byłby najwyższy czas 
zamknąć te dziurę, przez którą 
odpływa nasz materjał transpor» 
towy na wschód, a w każdym ra- 
zie Konieczne jest zachowanie 
wszelkich środków ostrożności, 
Oto są przyczyny utrudnień w 
handlu polsko-niemieckim, od któ 
rych cierpią jednako obydwie 
strony. 

Pozatem cały szereg nieuregu- 
lowanych spraw wpływa na po- 
górszenie regularnej wymiany to- 
warów. ldzie tu przedewszyst» 
kiem o cały kompleks spraw li- 
kwidacyjnych, kwestję opcji itd. 
Rokowania, toczące się w Paryżn 
i Berlinie w tych sprawach, po- 
winny wreszcie wyjaśnić wszyst 
kie będące w zawieszeniu sprawy, 
Nie ulega bowiem wątpliwości, żę 
ze strony niemieckiej chcę się i 
powinno zrobić wszystko, aby u- 
snńąć z drogi wszystkie przeszko- 
dy. Ai z połskiej strony ohyca 
uświadamiają sobie, że Niemcy są 
wciąż jeszcze najtańszym źródłem 
zakupów, chociażby ze względu 
na walutę i warunki transpor- 
towe“. 

Następnie wspomviane pismo 
przytacza odezwę polskiero Cen- 
tralnego Związku przemysłu, gór- 
nictwa, handlu i fiuausów, która 
występuje przeciwko wrogiej Pol- 
sce polityce gospodarczej Nie 
miec. Odezwa ta zarznca rządowi 
niemieckiemu, że' sztucznie obni- 
Żył wartość marki polskiej i że 
zakazał wywozu towarów z Nie- 
miec do Polski, Co do tego o- 
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przeceniała wartości swego kraju. 
jako rynku zbytu dla Niemiec. 
Krajem eksportowym dla produk- 
tów niemieckich Polska, wobec 
panującej w niej nędzy, nie jest 
jeszcze w tym stopniu, jak ta 
twierdzą polskie sfery miarodajne, 
Przeciwnie: forsowanie eksportu 
do Polski, z pominięciem związa- 
nego z nim ryzyka, zupełnie nie 
jest wskazane.  „Niemiecko-pol- 
skie stosunki gospodarcze mogą 
być jedynie wtedy popierane, gdy 
z obydwuch stron decydować będą 
realne Korzyści, jakie te kraje 
mogą z siebie wzajemnie ciągnąć. 
Przesadne pretensje polskie nie 
dadzą się i tak na dłuższą mete 
zrealizować” — kończy autor ten 
jednostronny, ale w szczegółach 
ważny dla nas, jako wskaźnik 
przeciwnych nastrojów i poglądów, 
artykuł. 


Prawo skarbu Państwa 
do pierwokupu nieru- 
chomości. 

Ministerstwo skarbu opracowało 
projekt ustawy ©  pierwszeństwie 
skarbu państwa do kupna nierncho- 
mości w wypadkach, w których za- 
chodzi podejrzenie, żo strony, zawie- 
rające umowę o kupno-sprzedaż nje- 
ruchomości, podały w urzędowym 
akcie sprzedaży cenę niższą od umó- 
wionej. Według tego projektu osoby 
sporządzające pisemne umowy sprze- 
daży niernchomości powiuny podać 
te nmowy do wiadomości władz 
skarbowych w terminie 8 dni od 
dnia ich sporządzenia, Oświadczenie 
władzy skarbowej, że zamierza sko- 
rzystać z pierwszeństwa do kupna 
powinno nastąpić najpóźniej w ciągu 
3 tygodni od dnia, w którym otrzy» 
mała wiadomość o  sporządzenin u- 
mowy. Skarb państwa ma prawo 
przy tem żądać w ciągu tego ter- 
minu adnotacji w księdze hipotecz- 
nej, że zamierza nabyć nieruchomość. 
Wskutek takiej adnotacji nie może 
nastąpić ani wyis prawą własności, 
ani też obciużenie hipoteki nowemi 
długami. Po bezskutecznym upływie 
wyżej powołanego terminu t, j. nie- 
zgłoszenin frzez władze skarbowe 
oświadczenią o kupnie, adnotacja ta 
traci swą moc. Z pod prawa pier 
wokupw ną rzecz skarbu państwa są 
wyłączone nieruchomości, syrzedawa= 
ne sądownie przez licytację oraz u- 
mowy kupna-sprzedaży, zawierane 
przez związki samorządowe, między 
rodzicami a dziećmi, między małżon 
kami i względem nieruchomości, po- 
zostałych w spadku między osobami, 
którym na mocy rozporządzenia osta- 
tniej woli lub na mocy ustawy przy- 
sługują prawa do tego spadku, Wa- 
byte w trybie tej ustawy nierucho- 
mości skarb państwa obowiązany bę- 
dzie odprzedawać w drodze publicz 
nej licytacji, 
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Wwóz towarów 
polskich do Niemiec. 


W czasie od dnia 4 do 9 b. m. 
toczyły się w Berlinie rokowania 
między rządem polskim i niemiec- 
kim w sprawie przeprowadzenia 
postanowień artykułu 268b trakta- 
tu wersalskiego. Z ramienia rządu 
polskiego uczestniczył w rokowa- 
niach przedstawiciel ministerstwa 


statniego zarzutu, to odezwa za-|b. dzielnicy pruskiej p. Czapla, 
znacza, iż takie zarządzenie jest|z ramienia rządu niemieckiego dy- 


obosiecznym mieczem, gdyż nje- 
tylko Polska potrzebuje niemiec- 
kich maszyn i narzędzi, ale i 
przeinysłowcom niemieckim po- 
trzebny jest polski rynek zbytu. 
Polska jest Niemcom konieczna 
jako rynek zbytu, jako dostawca 
małerjałów i jako pośrednik w 
handlu że Wschodem, 

Pismo nieimieckie polemiznje 
z powyższymi zarzutami, zazna- 
czając. że iamowanie rozwoju go- 
Spodarczego Polski nie leży w in 
teresie Niemiec, przyczem nważa. 
że dewaluacja nowej marki jest 
spore rezultatem gospodarczego 
położenia i imperjelistycznej po- 
lityki Polski W kody artykrza 
autor ostrzega Poiskę, aby nie 


rektor ministerjalny urzędu spraw 
zagranicznych Behrendt i radca le- 
gacyj” ' "g0 urzędu Windel. 

W siku tych rokowań przy- 
jęta proiokuł ustalający zasady wy- 
konania artykułu 268 b, odnoszące- 
go się do przepisów związanych 
z przywozem pewnych towarów z 
Polski do Niemiec i podpisano go 
w Berlinie w dniu 10 b. m. Pro- 
tokuł powyższy zawiera następują- 
ce przepisy: 

1) Rząd niemiecki będzie udzie- 
lał pozwoleń na przywóz do Nie- 
miec towarów pochodzących z ob- 
szarów:polskich, wchodzących przed 
wojną w skład Niemiec, o ile to- 
wary te są na podstawie artykułu 
368b wolne od cła i o ile ich 


rzywóz jest wzbroniony. Pozwo- 
eń takich może rząd niemiecki 
odmówić ze względów sanitarnych 
lub jeśli towary stanowią przed- 
miot niemieckiego monopolu pań- 
stwowego. 

2) Rząd niemiecki będzie je 
traktował na zasadach, jakie obo- 
wiązują odnośnie do towarów spec- 
jalnie uprzywiłejowanych. 

3) Do uzyskania pozwolenia po- 
trzebne jest świadectwo pochodze- 
nia danego towaru wizowane przez 
ministerstwo b. dzielnicy pruskiej. 

4) Rząd polski będzie rozdzie- 
lał listy z wykazem towarów do- 
puszczonych do Niemiec między 
poszczególne izby handlowe i rol- 
nicze, te zaś będą je wydawać tyl- 
ko tym producentom, którzy dany 
towar eksportowali już do Niemiec 
'w latach 1911—1913, 

5) Rząd polski będzie karał za 
złożenie fałszywych deklaracji lub 
nadużycie świadectw pochodzenia 
w szczególności odmówieniem dal- 
szego wydawania tych świadectw. 

6) Towary, których przywóz nie 
jest do Niemiec wzbroniony, będą 
przez niemieckie władze celne prze- 
puszczane na podstawie wymienio- 
nych wyżej świadectw pochodze- 
nia bez specjalnych zezwoleń, 


7) O ile przywóz danego arty- 
kuły jest wzbroniony, minister- 
stwo b. dzielnicy praskiej będzie 
| 


udzielało świadectw pochodzenia 
niemieckiemu urzędowi celnemu, 
który bęfizie je załatwiał drogą 
urzędową, 

8) Niemiecki komisarz Rzeszy 
do spraw przywozu i wywozu ma 
informować ministerstwo b. dziel- 
nizy praskiej, które towary z Pol- 
ski można przywozić i które pod- 
lerają przepisom o monopolu. 

9) Umowa pow:ższa obowiązu- 
je od dnia 10 stycznia 1922 roku, 
względnie 1923 r., o ile żadną ze 
stron przed dniem 15 listopada 
1921 rokn układu nie wypowie, 

o protokołu powyzszego do 
tłącZany jest wzór świadectwa po- 
obogzenia, oraz listy towarów, 
któpe na powyższych warnnkach 
mozna przywozić z Polski do Nie- 
nleo, 


Swiatowa produkcja 
i konsumcja zboża 
w r. 192021. 


Według miarodajnych źródeł an- 
gielskich, tegoroczna wszechświato- 
wa kompanja zbożowa przedstawia 
się stosunkowo pomyślnie, gdyż, jak 
wskazują niżej podane cyfry, nad- 
produkcja krajów  eksportujących 
przewyższa zapotrzebowanie krajów 
importujących; 

Kraje èks- Pszen. Zyło Ogółem Przyp. 
portujące w 1000 ton eksport. 
St, Zjedn. 22.330 2.080 24.400 6.500 
1,3860 820 


Kanada 7.680 4.500 


Argentyna 6.000  — 6.000 4.000 
Australja 3.000  — 8.000 2.000 
Indje 10.000  — 10.000 1.000 
Rumunja 1.780 200 1.980 ? 

i Puigarja 1.200 200 1.400 500 
Jugosławja 1.400 250 1.650 ? 
Węgry 940 460 1,400 100 
Ogólna nadw. na eksp. 19.000,000 ton. 
Kraje import. 

Anglja 1.700 —  1.7606.000 
Francja 7.500 720 8.280 1.500 
Włochy 4.000 120 4.120 2.000 
Belęja 250 880 6301.000 
Grecja 260 30 190 250 
Portugalja 160 — 160 150 
Anstrja 150 270 420 500 
Czechy 640 960 1.600 400 
Polska 600 2.900 5100 350 

Finlandja 10 220 3230 170 
Szwajoarją 100 40 140 400 
Niemey 2.000 6.000 8.000 1.200 
Holandja 130 300 430 500 
Szwecja 260 580 840 300 

j Danja 160 380 540 300 
Norwegja 30 25 55 300 
Egipt 740  — 74% 30 
Japonja 760 — 760 300 
Inne kraje ok. 1,700 


Ogólne zapotrz, wynosi 
około 17.600.000 ton. 
Nadwyżka zatem zapasów nad za- 
potrzebowaniem wynosi przeszło 
1.000.000 ton, 


A m 


GAZETA HANDLOWA 


Przemysł i handel polski. 


* Strajk w Radomsku. Jak 
podaje „Ziemia Lubelska* z doia 
12 kwietnia w Radomsku w zakła- 
dach mechanicznych  Warwasiń- 
skiego, w fabryce metalurgicznej 
francuskiej i w fabryce ziętych 
mebli braci Phonetów dnia 6 b.m. 
wybuchł strajk ekonomiczny. Ogó- 
łem  zastrajkowało 3.000 robot- 
ników. 


[| Ograniczenie importu 
przędzy bawełn., W „Dzienni- 
kn Ustaw“ ogłoszono rozporzą- 
dzenie ministra handlu i przemy” 
słu, na zasadzie którego wykreś- 
lono z listy towarów, nia wywas 
zających specjalnego pozwolenia 
na wwóz, przędze bawełnianą zwy* 
kłą, surową, blichowaną i koloro 
wang aż do Nr. 38 według skali 
angielskiej, 


[| Spadek cen wełny. Roz- 
porządzeniem ministra rolniotwa 
obniżono cenę wełny grubej z 12 
tysięcy mk. na 5 tys. mk., a wel- 
ny niemytej na 7 tysięcy marek 
za 100 kg. 


Kronika ekonomiczna. 


* Akcja ratunkowa w prze- 
myśle pruskim. Z Halle dono- 
szą, iż rząd pruski zamierza we* 
spół z rządem Tnryngji i wielki- 
mi przemysłowcami pruskimi zor- 
zanizować na szeroką skalę akcją 
ratunkową dla tesoż przemrsłu 
w ciągu letnich miesięcy zastojn, 
aby uchronić pracowników i ro 
botników od erożącego bezrobocia. 
Podobna akcja była podjęta w u- 
biegłym roku w Renss, Sprzeda- 
no wtedy biednej ludności caly 
zapas wyrobów włókbistych za 
wiele miljonów marek, 


* Spadek zamówiefi prze- 
mysłu stalowego w Stan. 
Zjednoczonych. Daje się zau- 
ważyć zniżka niezałatwionych gá- 
mówień. ogłaszanych eo miesiąc 
przez „United States S teel Corpo- 
ration“, Ogłoszona 31 marca ilość 
niezałatwionych z mówień stalo- 
wychwynosi 6285000 toon, co w po- 
równaniu z poprzednimi miesią- 
cami daje następującą tabelkę: 


koniec marea 1921r. 6286000 t, 
~ latero 6934000 t, 
~ stycznia 7578000 t. 
Š grudnia 1920 r, 8148000 t. 
» lipca * 11180000 t. 
= marca + 9892000 t. 

Wprawdzie w końcu marca 


1919 roku ilość ta wynosiła wszyst- 
kiego 5431000 tonu, w porówna 
nia z r. 1918 — 9056000 ir. 1917 
11712000 tonn. Zostało to spo- 
wodowane tendencją zwyżkową, 
która wywoływała zastój już od 
końca 1917 r, i doszła do punktu 
kulminacyjnego w r. 1919. W o» 
wym czasie poprawiły się jednak 
konjuktory i ilość zamówień stale 
wzrastała aż do połowy 1920 r. 
Od tego momentu, jak wykazuje 
tabela, ilość niezałatwionych za- 
mówień spada z kążdym miesią- 
cem. 

* 


Głód na Łotwie. Łotwie 
grozi głód z powodu ogłoszenia 
wolnego handlu w Rosji. Kupcy 
ukryli towary w celach wywużu. 


* Parowozy dla Rosji. — 


W Szwecji buduje się obecnie dla 
Rosji 1000 parowozów, a w Niem- 
czech 709. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
15 kwietnia 1921, 


Rynek żywnościowy 
w Łodzi. 


Na rynku żywnościowym daje 
się zauważyć znaczny spadek cen. 

Tak, npr. ryż, za który przed 
2-ma tygodniami płacono 73 mk, 
za kilo, dziś proponują — wago- 
nowo — po 67 mk. 

To samo da się powiedzieć o 
fasoli — płacono 45 mk. za kilo, 
dziś kosztuje 30 mk. — równieź 
warono wo. 

Śledzie, herbata i kawa sta- 
niały, 

Wogóle, ruch jest coraz mnieja 
szy. Jedynie mąka żytnia trzyma 
się w cenie. 


Łódzki rynek 
towarowy. 


Ceny przędzy: 
NM 32JI[I Mk, 1000.— za kilo 


N 24T 880.— „ 4 
Modi „ 680%, . 
N 16111 500— „ „ 


Oheriot X 2071 1200.— „ » 

Cena przędzy kamgarnowa: 
nej spadła prawie o 1000 marek 
na kilog, 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 14 kwietnia. 

Na giełdzie wczorajszej panowafa 
tendencja mocniejsza dla papierów dy- 
widendowych, która do końca zebrania 
się utrzymała. Listy zastawne ziemskie 
i miejskie bez zmiany. Rublami obro- 
tów nie dokonywano. Waluty zagrani- 
czne słabiej. 


Tranzakcje. 
Obligacje m, st. Warszawy 5 i pół 
proc. za 100 rb. 219. 
6 proc. 1915—1916 r. 251. 
6 proc. 1917 r. za 100 mk. 110 i pół. 


Listy zastawne. 
4 i pół proc. ziemskie za 100 rb. 
265. 


4 i pół proc. za 100 mk. 91. 
5 proc. m. Warszawy 542 i pół, 545, 
542 i pół. 


Waluty i dewizy. 

Dolary Stanów Zjednoczonych 782, 
774, (780). 
Berlin 12,75 i pół sprzedaż (12.90) 
12.25 kupno. 

Nowy-Jork (kablowy) 795—792.. 

Paryż 57.50 (58). 

Wiedeń 150. 

Londyn 3,200, sprzedaż, 3,050 kv 
pno. 


Akcje. , 

W. Tow. fabr. cukru 80850 — 9050. 

Lilpopy I em. 2775, 2800, 2775, II em. 
2850, 2700, 

Ostrowieckie 7500, 7550. 

Rudzkie 20500, 19500, 20100. 

Starachowickie 6450, 6850, 6625, 

Zawiercie 28000. 

Żyrardowskie 54750, 54,500. 

W. T. Handlu i żeglugi stare 2400, 
2525, młode 2500. 

Ł. J. Borkowski 2675, 2850, 2778, 

B-cia Jabłkowscy 2150, 2175, 

Firley 2825, 2750, 2800. 

B. Kredytowy 1—III em. 2750, V em. 
2575. 

Bank Zachodni stare 15350, młode 
1250. 


Notowania giełd europejskich 
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Piatek 15 kwietnia 1921 r. 


Sprawa ratyfikacji trakatu ryskiego w Sejmie. 


Wrażenia sejmowe 


(Tel. od nasz. warsz. kor.) 


nia Sejmu przy rozpoczęciu obrad nad 
ratyfikacją, traktatu ryskiego, zaszedł in- 
cydent, który wywołał w gmachu przy 
ulicy Wiejskiej duże wrażenie. W cza- 
sie odczytywania przez premjera mini- 
strów Witosa deklaracji rządu na try- 
bunach publiczności rozległy się krzy- 

„Hańba”, a na głowy posłów spadł 
deszcz odezw. Premjer na chwilę przer- 
wał czytanie deklaracji, do zajścia wtrą- 
ciły się władze, w kancelarji sejmowej 
spisano protokół, w którym okazało się, 
że zajście wywołali hr. Grabowski i p. 
Piotrowski, przedstawiciele posiadłości 
ziemskich kresów, że ze swoimi podpi- 
sami ogłosili odezwę, protestującą prze- 
ciw traktatowi ryskiemu, a przedewszy- 
stkiem przeciwko ustalonym w trakta- 
cie tym granicom, Autorowie odezwy, 
która była w Sejmie rozrzucona, wska- 
zują w niej, że za winowajcę utraty 
przez Polskę części ziem kresów uwa- 
żają p. Stanisława Grabskiego. Pod je- 
do adresem kierują przekleństwa za 
zmarnowanie wysiłków i pracy kultural- 
nej, prowadzonej przez Polskę na kres 
sach, Przypominają Rejtana, którego 
duch przeklnie p. Stanisława Grabskie- 
do. Po zatem zajściem obrady nad tra- 
ktatem ryskim nie dałynarazie żadnych 
wybitnych momentów; dyskusji wczoraj 
nie wyczerpano. Zakonczona ona bę- 
dzie dzisiaj, 

St Gr 


przebieg posiedzenia. 


Wozorajsze posiedzenie Sejmu 
rozpoczeła sie o godz. 880 

Odesłano do komisji ustawą o 
ordynacji wyborczej do rad miej» 
skioh. Sprawa ratyłlikacji pokoju 
w San-Germain spadła z porządku 
dziennego na żąłanie kilku klabów 


Przystąpiono do ratyfikacji 
pokoju w Rydze. 


Głos zabrał prezydent mini- 
strów Witos. 

„Wysoki Sejmie! 

Między ostatniem, a dzisiej- 
szem posiedzeniem Sejmu doko- 
nały się wypadki, mające niezwy- 
kłą historyczną doniosłość w Ży- 
cia naszego narodu i państwa, 
Dnia 18 marea r.b, podpisany Zó- 
stał w Rydze traktat pokojowy 
między Polską, a republikami Ro- 
sji, Białorusi i Ukrainy, zaś w 2 
dni później, odbył się na Górnym 
Sląsku plebiscyt, którego wynik 
decyduje o jego przynależności 
państwowej., Przedkładając wy- 
sokiemu Sejmowi do ratyfikacji 
traktat ryski, uważam za wskaza- 
ne słów kilkn mu da a GMAIAĆ AE aa EMU OZON Pak AE Uwa zdŃ - 


—— 


„Grunt — nie 
przejmować się!” 


(Garść trzeźwych refleksji). 


— — 


Gdy przed rokiem, 
ny bagnetami, grzmiący i warczą« 
oy front przybywał zahukany „ba- 
Żant* i apłoszony, osowiały, jin- 
stynktownie oglądał się zabe piecz- 
niejszym kącikiem, stare wiarusy 
frontowe dodawały mu otuchy wpa- 


na najeż0- | 
janiem w „zatraconą ofermę* zba- 
wiennej zalste zasady: „Grunt — 
się nie przejmować i mieć luźne 


baty!“ 


Zasada ta i dziś jeszcze, choć 
już, dzięki Bogu i p. Dąbsteiemu, 
mamy pokój,—bynajmniej nie stra 
ciła na aktualności. 

Przypomniała mi się zaś w 0- 
kołicznościach nastepujących. 

Siedzę w redakcji i przyjmuję 
wiadomości i depesze. Jestem 
ezłowiekiem spokojnym i, zdaje 
się, nie tchórzem. A jednak w 
miarę odczytywania napływających 
wiadomości, czuję, źe mi włosy 
deba stają i ciarki po skórze prze- 
latują. Zresztą i państwo to 
'odezuwacie, gdy bierzecie do rę- 
ki gazetę, * 

Bo proszę, jakis straszna rze- 
czy na świecie się dzieją! W Au- 
glji strajk powszechny się zapo- 
wiada.. Jakieś rozruchy w Niem- 
czech... Eks-król Karol jedzie do 
Budapesztu, dostaje '„wytrynkę* 


dowem fakt państwowy, dokona- 
ny przez rzeczpospolitą, jako sku- 
tek ofiar krwi i mienia, któremi 
naród polski okupił swą niepod- 
ległość. 


Traktat ryski jest wymownym 
dowodem dobrej woli, umiarkowa- 
nia i szczerze demokratycznych 
intencji rządu i naroda polskiegn. 
Mimo orężnych sukcesów na polu 
walki, przystąpiliśmy do nkłalów 
nokojowych z silnym zamiarem 
doprowadzenia do pokoju nie na 
zasadzie wysnuwanja konsekwen- 
cji m naszej szczęśliwej sytuacji 
militarnej, ale na zasadzie noro- 
zumienia. Temi wskazaniami kie- 
rowała się przez cały czas układu 
nasza delegacja pokojowa i taki 
jest traktat, kładący kres wojnie 
miedzy rzecząpospolitą a państwa- 
mi, które n| nami w Rydze pokój 
podpisały, Nie wdając się w 
EPC Ą rozbiór traktatu. na- 
leży stwierdzić z naciskiem, że 
pokój ryski, jako wynik wzajem- 
nego porozumienia się stron inte- 
resowanych, ustala w sposób defi- 
nitywny całą wschodnią granicę 
rzeczypospolitej. Ponadto traktat 
rozwiąznje szereg zacadnień pier- 


wszorzędnego dla państwa zna- 


czenia i gatwarza podstawę do 
przyjaznego ułożenia się stosun- 
ków politycznych 1 gospodarczych 


między rzeczpospolitą a państwa- 
mi z któremi zawarliśmy pokój. 


tgozne realizowanie jago treści. Rząd 
zdecydowany jest szczerze i lojalnie 
dotrzymać zobowiązań traktatu nie 


ani | Jest to pierwszy traktat pokoja- 
. wy, po zakończonej zwycięske| N 
7 ri J wojnie, jaki zawarło odrodzone 
` ae = państwo polskie, Jest to więć 
W dniu wczorajszym na posiedze- pierwszy o znaczenia miądzynaro 


od drugiej strony, wymagać będzie, 
aby tą droga strona w niczem nie 
naruszała zobowiązań w traktacie 
przyjętym. Proszą Wysoką Izbą o 
zatwierdzenie traktatu ryskiego w 
całości. 

Przeprowadzony na G. Sląsku 
plebiscyt przyniósł dla narodu nasze- 
go wynik korzystny; wykazał on, że 
wielka część ludności, zamieszkują- 
cej tą ziemię zdołał przetrwać wie- 
lowiekowe jarzmo niewoli i pozo- 
stała wierną macierzy polskiej. Wy- 
nik plebiscytu wykreślił wyrażnie 
linje germańskiego naporu na wschód, 
a zarazem linję, na której zalew ten 
został przez żywioł polski zatrzy- 
many. Plebiscyt przyniósł zwycię- 
stwo idei sprawiedliwości. 

Przedstawiciele państw ententy, 


którzy ukladali traktat wersalski 


potem |potem gorączkę i wraca z gen 
Leharem do swej nie tyle weso- 
łej, ile słomianej wdówki,. Grecy 
$ turkami tłaką się niemiłosiernie 

powodu traktatu sewrskiego, 
R: rego, jak porcelanowe wyroby 
tejże miejscowości.. Amerykanie 
szezerzą ząby, bo Japonji dano 
mandat nad wyspą Jap.. Niemcy 
nie chcą płacić odszkodowań — 
ententa okupuje im zato szmat 
ziemi... Bolszewiey wkraczają do 


Finlandji... 
Ratankuł Wyskakuje na ulicę... 
i nit.. ieci słoneczko, lśnią 


lakierowane pautolelki ślicznych 
dziewczątek, których oczka błysz- 
ozą, rzucając skrzące spojrzenia. 
Czarujące twarzyczki, rozpromie- 
nione, uśmiechają się tak uroczo 
i obiecująco... 
Tłumy spacorowiczów obijają 
chodniki „Pietryny*, niefrasobli- 
wie sunąc tam i z powrotem, We- 
soło i pogodnie. I zupełnie ich 
nie obchodzi, co ma to powie 
Lloyd George czy jnny Briand 
gwiżdżą na ligę narodów i bol- 
szewików, a już takich kemali- 
stów lub Venizelosa wogóle mają 
w pięcie... I zupełnie słusznie!... 
„Grunt się nie przejmować!“ 
Postanowiłew trzymać sią tej 
zasady bardzo ściśle W odrazu od- 
zyskałem spokój duchowy.  Nie-|. 
tylko, że żadnego wrażenia nie 
wywierają na mnie chytre plany 
prezydenta Hardinga i „g'uśne in- 
tcygi włoskich „fasciti*, (bądź co 
bądź rzeczy i sprawy  „dalekie*), 
ale nawet wadliwie obsadzanie 


Traktat jako taki jest tylko plat-|ską a nie z Niemcami. W imię tych 
formą. na której nastąpić ma prak-| względów niemieckie sfery gospo- 


mieszając się w niczem w sprawy 
wewnętrzne państw z nami się ukla- 
dających, a oczekując tego samego 


a 


postanowili, że granica pomiędzy 
jiemcami a Polską wyznaczy się 
wedle woli emin ujawnionej w ple- 
bisoycie. Widocznie już wówczas 
liczyli się oni z faktem, że plebiscyt 
wykazując siły obn narodowości kraj 
ten zamieszkujących, wytknie linię 

rozgraniczającą między niemi. Usta 

lenie granicy wedle woli gmin, wy- 
rażonej w plebiscycie jest też jedy- 
nym sposobem osiągnięcia sprawie- 
dliwego podziału. Jeżeli w niektó- 
rych okręgach większe skupienia 
niemieckie przewyższyły liczbę gło- 
sów polskich, to przy rozstrzyganiu 
bloku G. Sląska nie może być mia- 
rodajne, gdyż nie należy zapominać, 
że właśnie te większe skupienia 
Niemców powstały naskutek germa- 
nizacji, prowadzonej systematycznie 
przez rząd zaborczy. Skupienia te 
są sztucznie wytworzone i nia mają 
żadnej podstawy istnienia. W nor- 
malnych warunkach nie powinny też 
być brane w rachubę głosy tak zw. 
emigrantów, których podoiągnięto 
pod tą nazwą tylko z tego tytułu, 
że sią na G. Sląsku urodzili, 

Napór żywioła germańskiego zo- 
stał wstrzymany na linji odgrani- 
czającej rolniczą część G. Sląska od 
okręgu przemysłowego. O te wła- 
śnie okrę*%. prowadzą dziś Niemey 
walkę, Niemey nie wyrzekli sią my- 
śli odwetu. a posiadanie G. Sląska 
dałoby im możność przeprowadzenia 
ich planu, W interesie pokoju euro- 
pejskiego leży przyłączenie górno- 
śląskiego okręcu przemysłowego do 
Polski, względy gospodarcze prze- 
mawiają również w sposób katego- 
ryczny za przyłączeniem do Polski 
Stanowi on całość gospodarczą z Pol- 


darcze G. Sląska, podczas pierwszej 
fazy wojny Niemiec z koalicią, żą- 
dały nawat przyłączenia Królestwa 
Kongresowego do Niemiec, aby 
stworzyć łączność gospodarczą Pol- 
ski ze Sląskiem Górnym. Kwitnące 
zaś w sąsiadujących ze Sląskiem 
okręgach polskich górnictwo i but- 
nietwo i nadzwyczaj szybki rozwój 
przemysłu przed wojną w Królestwie 
Kongresowem stwierdzają, że Polska 
posiada dość siły organizacyjnej, 
aby rozwój gospodarczy G. Sląsko- 
wi w wolnej i pomyślniejszej dla 
niego konjnnkturze gospodarczej za- 
pewnić. Traktat wersalski pierwot 
nie przyznawał Polsce cały Górny 
Sląsk, jako jej prawe dziedzictwo. 
Wiadomość o zmianie, zarządzającej 
na tej prastarej ziemi plebiscyt, 
przyjął naród polski z uczaciem go: 
ryczy, obecnie przeszłoby już grani- 
cą cierpliwości narodu, gdyby tej 
woli nie uszanowano. 

Przyjęto bstawę w pierwszem 
czytaniu, poczem przystąpiono do 
drugiego czytania, 


naszych placówek dyplomatycz= 
nych, rozłam w endecji i kokie- 
towanie piastowców* przez p. 


bojętne. 

Wystarczy choć przez chwilę 
spokojnie się zastanowić, by spo- 
strzedz, jak się wszelkie kwestje 
„polityczne“ sztucznie wyolbrzy- 
mia. 

Ileż to energji życiowej i bla- 
gi możną by sobie zaoszczędzić! 
Ot, naprzykład od kilku miesięcy 
toczyła sie w Sejmie walka 0 
Senat. „Robotnik“ 


darł się na 
całe cztery czy pięć szpalt: — 
„Preez z Senatem!*, występując 


„w imieniu przygniatającej więk- 
szości ludu polskiego, wbrew za~ 
kusom garstki obszarników i pā- 
skarzy*, zaś różne „Rzeczy po- 
spolita*, przemawiając „w imię 
całego narodu polskiego przeciw 
drobnej szajoe wichrzycieli*, wy- 
pisywały całe łokcie sukiennych 
artykułów w obronie Senatu, 

A w samym Sejmie z prawej 
strony tryskano jadowitą śliną i 
miotano steki przekleństw, podli 
akompanjament kociej muzyki pi 
szezałek i trąbek sachodowych ro- 
biącej „obstrukeję* lewicy. „Zdraj- 
cy narodol*, syczauo z prawicy: 
„parobki żydowsko-bolszowiokie!'* 
„Gnąbiciele ludu! — Obrońcy pa- 
starzy!”, ryczano z lewicy, 

A wszystko o ten Senat niesz- 
częsny! 

Zgnębiony, strwożony, ogła- 
3201y, kę hap z Sejmy, wy- 
obrażając sobia, że niebawem uj- 


Dmowskiego jest mi zupełnie o-|, 


Referent komisji spraw zagra- 
nicznych p. Kiernik: Rząd polski 
od początku stał na stanowisku, 
że pokój nie może być narzucony 
przez przeciwnika, lecz musi być 
pokojem porozumienia. Dla tego 
traktat obeeny, będący rozwiąza- 
niem zasady preliminariów poko- 
jowych jest dowodem, że naród 
polski nie uzależnia swej chęci 
pokoju od tryumfn oręża. Daje 
to gwarancje, że pokój nie narzu- 
cony, ale przez przeciwnika uzną- 
ny za sprawiedliwy będzie trwały. 
Traktat pokojowy uzyskał ramy 
prelrminarjów, jeżeli są jakia ró- 
żnice między traktatem, a proli- 
minarjami, są one raczej na ko: 
rzyśc, niż na szkodę narodu pol- 
skiego. Naród polski stanął na 
stanowisku samostanowienia naro 
dów. — Uznanie niepodległości 
Ukrainy i Białorusi przez obydwie 
strony walczące ma olbrzymią do- 
miosłość historyczną. Pokój ten 
zapewnia nam również ustalenie 
granio wschodnich, które spotyka 
sią wprawdzie jeszcze z krytyką, 
ale wobec przyjęcia zasady samo- 
stanowienia, granica ta nie może 
być przeprowadzona, aby w zupeł- 
ności zadowolić obie strony prze- 
ciwne, Przeciw tym granicom 
protestują również niektóre koła 
emigrantów rosyjskich. Uważam 
jednak, że obraliśmy drogę, która 
pogodziła nuzasądnione interesy 
narodowe obu stron. 


. 


Traktat zastrzega wyraźnie, że 
sprawa uregulowania grauicy mig- 
dzy Polską 8 Litwą, jest sprawą 
wewnętrzną tych państw, pozatem 
wprowadzone poprawki włączają 
do państwa około 3000 kilometr. 
kwaur. Kierowano się tu wzglę- 
dami strategicznemi, wywołanemi 
zasądą nieiuterwencji wzajemnej 
óbu państw. Ustalono wreszcie 
art. 5, opiewający, że nieinterwen 
cja ma być posuuiętą do ostate- 
cznych granie. 

Kwota 30 miljonów rabl w 
złocie wydaje się sumą korzystoą 
Rosja zobowiązała się ponadto 
zwrócić tabor wązkotorowy, a za 
szerokotorowy zapłacić 27 miljo- 
nów w złocie. Zostaliśmy rów- 
nież zwolujeni od odpowiedzial- 
ności za długi b. imperjum rosyj- 
skiego. 

Obszar, który na mocy tegoż 
traktatu zostaje przyłączony do 
Polski, wynosi mniejwięcej 3-5 
obecnego naszego państwa. Jest 
to obszar opustoszały i wyludnia- 
ny. Staje więc przed nami zada- 
nie gospodarczego skolonizowania 
tych „lem. Od rozwiązauia tego 
zadanja Zależy wartość traktatu. 
Tyaktąt Die może być zaczepiony 


Przez jakąkolwiek Ro5j4, któraby 


rżę walki uliczne, zażarte spory 
rozwydrzonego tłumu—zwolenn=l 
ków i przeciwników Senatn, tego 
narodu", którego przedstawiciele 
„sawerenni*, w jego imieniu wciąż 
przemawiający i pomstujący, wiu- 
ni wszak być wiernem odzwier- 
ciedqleniem. 

Otóż — ani się śni! W Ale- 
jach Ujazdowskich spokojnie gru- 
Stis przytułlose do siebie parki, 
korzystając ze zmroku, przeszy- 
wanego tylko chwilami jaskra- 
wym snopem Światła latarni tram- 
wajowaj. W tramwaju — cicho, 
spokojnie, bo niema zbytniego 
ściska, ludzie śŚpieszą do teatru 
lub kina i myślą tylko o tem, aby 
się nie spóźnić. 

Na ulicach ruch normalny, w 
restauracji czy cukierni nie spo- 
36b dostać stolik, 

Jeśli by tak zapytać kogokol- 
wiek z „narodu“ lub „ludu“, czy 
jest przeciw, czy za Senatem, na- 
pewno rzekłby, że go to nica nie 
nie obchodzi, 

Owszem, ma i on swoja „za 

i przeciw“ i nawet bardzo ener- 
riczne, ale zupełnie w ianej płasz= 
czyźnia, 

A więc: jest za tem, aby wreBz- 
cie nstała rozpasana frożyzna, 
przeciw  utradnianiu mn życia 
przez różne „taksy*, za zniesie” 
niem „ograniczeń spożycia”, prze- 
ciw traktowaniu go, jak ps3 
przez urzędników państwowych, 
na których utrzymanie łoży pla” 
cąe ciężkie pieniądze, za uregu- 
lemauiem traneportu, głównie zań 


TS 


aly Pan" 


„ŁLAKOMSTWO 


Í 


fstniała w przyszłości, a ktoby 
checia? go obalić, musiałby to u- 
czynić na drodze nowej wojny. 
Naród polski wojny nie chce, ale 
prowadzić ją potrafi, Wnoszę © 

przyjęcie traktatu w całości, i 

P. Stanisław Grabski. Traktat 
ten zarówno co do treści swojej, 
jak i układów trzyma się Ściśle 
preliminarzy pokojowych. Gdy więc 
ratyfikowaliśmy preliminarze, to ra- 
tyfikacja samego traktatu nie może 
ulegać kwestii. 

P. Falkowski. 20 października 
r. u. głosowaliśmy za ratyfikacją 
przedwstępnych układów. Obecnie 
Narodowy Związek Ludowy głoso- 
wać będzie za ratyfikacją traktatu 
ryskiego. 

P. Perl. Wojną w znacznym 
stopnin była nam narzucona przez 
sowiety, Dopiero teraz możemy się 
należycie rozwijać i zacząć realną 
pracą. Witamy ten pokój, bo jest 
pokojem samodzielnym. Wojna data 
nam przerost militaryzmu, Obecnie 
ludność musi odczuć, że wojna się 
skończyła, a skarb nie może służyć 
nadal tylko wojskowości. Musimy 
dążyć do jaknajwiększego ogranicze- 
nia zbrojeń. 

P. Poniatowski, Cenimy w trak- 
tacie tym przejście do stanu poko- 
jowego, ustalenie granicy, oraz to, 
że został on przez Polską zawarty, 
samodzielnie. 

P. Hirszkorn oświadcza, %8 be- 
dzie głosować przeciwko ratyfikacji 
w imieniu żydowskiego stronnictwa 
ludowego. 

P. Farbstein w imienin kluby 
posłów narodowo żydowskich dekla 
ruje, że klub jego bądzie zmuszony 
wstrzymać się od głosowania nad 
retyfikacją. 

Na tem odroczono rozprawą. 

Następne posiedzenie dziś o g. 
12-ej w KAWA. 


— Na dzisiejszem posiedzeniu 
konwentu senjorów, na którem 
przewodniczył marszałek Trąmp- 
czyński, przedstawiciele stronnictw 
po dyskusji uchwalili zgodnie wzno- 
wić pracę w komisjach sejmu dn. 
26 b. m., natomiast posiedzenia 
plenarne wznowić 10 maja. 

W dyskusji ustalono, że wybo-. 
ry do nowego sejmu nie mogą się” 
odbyć przed żniwami. 


rozkładów jazdy na kolejach ZOE ESEE Ri PA AGI ANG ZARA. pio AE di ORA 
na zapytanie „Kiedy odchodzi po= 
ciąg do Koluszek?". nie odpowia- 
dano ma; „A pan wie, kiedy pan 
umrze?*), przeciw  panoszącemu 


się wszędzie chamstwu i brutal- 
ności, za wprowadzeniem ładu i 
porządku we wszystkich  dziedzi- 


nach życia, przeciw rekwizycjom, 
sekwestrom i t. d. i te d.=—a ozy 
to wszystko spełni Sejm jednoiz- 
bowy, czy dwuizbowy, czy rząd en- 
decki, centrolewy, czy pepesowski, 
to mu, dalibós, najzupełniej wszy- 
stko jedno. 


Do jakiego stopnia polityka, 
a ra zej politykowanie jest oder- 
wase od Życia widać chociażby z 


tego, że może jistuieć zupełnie 
niezależnie od swej podstawy, — 
Przykład — niezmordowana „pó 


,Utyka* krecia przeciwbolszewie- 


dej emigracji rosyjskiej, także 
mającej czelność przemawiać w 
imię „całego narodu rosyjskie o'f 
po tehórzowsku przez nią opusze 
czonego w  najtragiczniejszych 
chwilach. 

Polityka — dla polityków, by 
mieli czom sobie głową zawracać 
i dla publicystów, by mieli ozem 
nam słówę zawracać, Trudno, ci, 
ludzie też muszą % ozersoś żyć! 

My zaś — „nie przejmowąć 
siel" Wykonywać spokojnie każdy 
swoją pracę, ewentaalnia tam u= 
prawiać jakąś sztukę, kochać się, 
kto młody, bawić się, kto wesół—= 
i bastal 


H Lińskk. 


Z kraju. - 


Częstochow a. 


(P) Członkowie górnoślą: 
skiej komisji rządącej bawili 
w tych dninch w Częstochowin. 
Byli tam: przestawiciel Anglji pulk 
Parsival i przedstawiciel Włoch 
en, Marinis, (Przewodniczący ko- 
misji, przedstawiciel Francji, jen 
Lerond, był wówcząs w Paryżu) 

Zawiadomiony o przyjeździe 
przez konsula polskiego w Opolu 
slarista wyjechał na spotkanie 
gości do Herbów, dokąd o godz 
11 rano przybyli oni z małżon- 
kami samochodem. 

Po przedstawieniu i powitaniu 
na granicy Polski, mili goście 
w towarzystwie starosty udal się 
na Jasną Górę, gdzie oglądali 
specjalnie odsłoniony obraz Matki 
Boskiej, poczem,  oprówa zani 
przez 00. paulinów, zwiedzali 
klysgator przez dwie godziny, 

bastępułe poście podejiowani 
byli śniadaniem w salt hotelu 
„eolonja'* przez starostę. 

Po śniadsniu zwiedzano nic- 
które fabryki, jako to: hute 
szklaną „Paulina na Wyczerpnch 
i fabrykę „Częstochowiańka'* 

W projekcie było rówuieź zwie- 
dzenie nowowybudowanej lopalmi 
rudy w Konopiskach, tow. akcyj- 
nego, mającego na oeln eksplo- 
atację rudy żelaznej w pow. czę- 
stochowskim i wielańskim dla pie- 
ców Górnego Sląska, dlez ze 
względu na spóźnioną porę, zinu- 
szeni byli zaniechać podróży do 
Konopisk, 

Giiy p. sturosta zaproponował 
gościom przedlużenie pobytu w 
Q''stochowie, vułk. Parsiysl zau 
ważył żartobliwie: 


„Jakże Gór:y Sląsk na 
zastanie bez swego rządul* 
Wieczorem, dziękując ser- 
dęcznie za przyjęcie, jakiego 
doznali, goście udali się saniocho- 
dem na 'órny Sląsk przez Ferby, 


noc 


Lwów. 


(p) Morderstwo zzazdroś. 
<i o żonę. Onegdaj w poladnie 
o godz, 1 został w lesie na Po 
hulance śmiertelnie postrzelony 
w głowę Tadeusz Jaworski, lat 48, 
wl. zakładn fotograficznego we 
Lwowie, 

Morderstwa tego dokonal to- 
Lazraf Maks Liebermann, lat 38, 
zam, przy ul. Szeptyckich 88, z 
zazdrości o swą żonę, z którą Ja- 
worski rzekomo utrzymywał bliż- 
sze stosunki. Po dokonaniu za 
machi, Lieberniann sam zgłosił 
się na inspekcję policji, oddał re- 
wolwer i zeznał, ża J. od dłuż- 
szego czasu uwodził mu żonę, wo- 
beo czego począł ją śledzić. Gdy 
ż00a jego wyszła w południe z 
demy, on udał się za nią, aż na 
Fohulankę, Tu oczekiwał na nią 
J. Liebermann poszedł za nimi, 
a edy oboje pokładli się na trawie, 
wówcza8 przystąpił do nich i po- 

a! Jaworskiema czynić wyrzuty, 
apnie strzelił doń z rewolwe= 
* lecz nie wie ile razy i czy go 

"*ł Wobec tego zeznania nwię- 

=o go. 


Prawie równocześnie zgłosił 
"karz wojskowy dr. K.Wewiórski, 
~ do izby chorych 40 PP. przy ul. 
tra i Pawła, uczeń gimnazjum 
niew Świerczyński przywiózł 
-gako ranionegso Jaworskiego, 
ttńrego po opalrzenio odwiozło 
"„gotowie ratunkowe nieprzytom- 
"ego do szpitala państwowego. 

Znalazł się jednak i przypad 
kowy świadek zajścia. Oto Józefa 
Olejnik, żona posterunkowego 
policji widziała Liebermana skra- 
dającego Się za Jaworskim, idą- 
cym w las zjakąś panią. Po chwi- 
li nadbiegł z lasu zadyszany L. i 
zażądał od O. podania nazwiska, 
by była świadkiem, iż Jaworski 
szedł z jego Żoną, W parę minut 
potem nadbiegła żona Liebermana 
uklękła przed nim i prosiła, by 
wyrzucił rewolwer, a ona pójdzie 
z nim de domu. 

Stan Jaworskiego jest bezna= 
dziejny, gdyż kula przeszła przez 
głowę na wylot, naruszyła mózg, 
skutkiem czego nastąpił paraliż 
lewej ręki. Ranny na chwilę tyl- 
ko odzyskał przytomność, lecz nie 
można było przesłuchać, 


(5 Ziazd wszystkich stron- 
nictw żydowskich we Lwowie, 
odbedzie się w blizkim terminie, 

Zjazd ten będzie konsekwen- 
cją całero szeregu prowinejopa|- 
nych wieców żydowskich, na któ- 
rych, jak wiadomo, zapadały rezn- 
lacje opowiadające się za pań 
stwam polskiem. 


Technika. 


Zmiana szybkości aeroplanów. 

(ę) Wadą aparatów lotniczych 
jest, iż szybkość ich nie może być 
w dowolnych granicach 
wana, Przy pewnej płaszczyźnie 
nośnej i sile motoru można tylko 
pewuą określoną szybkość osią- 
qnąć przy dany wietrze. Przez 
zmianę Z! motoru otrzymujemy 
tylko nifznaczne zmiany w szyb- 
kości lotu Ostatnio starał się 
rozwiazać to zagadnienie lotnika 
francuski Grandjean przy pomocy 
nowej konstrukcji aeroplanu, po- 
leającej na możności dowolnej 
zmiany płaszczgzny nośnej apa- 
ratu, Osiągnął on tò przy po 
mocy konstrukeji w rodzaju roz 
ciązającegoa sią stolu. Jak iutor- 
muje jedno z pism francuskich do- 
ltonauo próby lotu nowym apa- 
ratem, który przy maksimum po- 
wiergchni osiągnął szybkość 200 
km. na godz. przy zmniejszonej 
zaś 60 km. 

Z punktu widzenia technicznego 
jest mie do pomyślenia, aby te 
dodatnie tezultaty dały sią osią- 
gnąć bez wywołania poważnych 
cech ujemnych, jednakże czaso 
pismo francuskie milczy © tym: 
Przedewszystkim aparat musi stać 
się stosunkowo znacznie cięższy, 
to znaczy jego siła nośna musi 
sią zmniejszyć. Pozatym musi to 
wywołać znaczne wzimożenie sią 
niebezpieczeństwa lotu. 


Pociągi pośpieszne po wojnie. 
(ę) Pociągi angielskie przed 
wojną były znane ze swej naj- 
wiąkszej” szybkyści w swiecie. 
Szczególną sławy cieszył się po- 
ciąg | arlinetow York, który robil 
przestrzeń 7L lm. w ciąvu 43 
minat, osiągając w ten sposób 
szybkość 98,8 km. ua godz, Oie- 
kawe były również bezpośrednie 
połączenia bez przystanków. 
ciąg między | Londynem à Piy- 
month przybywał odległość między 
tomi miastami, wynos'4ca 863 km. 
w ciągu 4 godz. 7 min. bez za- 
trzymywania się, Obecnie te re- 
kordowe jazdy znacznie spadły, 
a to głównie z powodu tego, iż 
tabor kolejowy, jak i same Tinje 
zniszczyły sią bardzo w czasie 
wojny, gdyż nie było czasu ani 
pieniędzy na przeprowadzenie 
potrzebnych reperacji. Tak więc 
obeenie pociąg Derlington— Yori 
osiąga tylko szybkość 88 km. na 
godz, a pociąg Plymouth—Lou- 
dyn przebywa swą drogę w 7 
godz, 22 miu, Jest to typowy 
objaw powojenny całego kolej- 
nictwa,  Przywsócenie dawnych 

pny w kolejnictwie wymara 
og ech nakładów. Dochodzi 
tu jeszcz» moment oszczędnoścj, 
sdyż wraz z szybkością wzrasta 
ilość zużywanego węela i zażycie 
taboru. Dlatego też kraje, zmn- 
SZons do oszczędnej gospodarki 
państwowej, nie mosy sobie po- 
Zwolić obecnie na pociągi poś- 
pieszne. 


Aeroplany — lazarety. 

(o) W Villeoublay wykonano 
ciekawe próby lotu lazaretu w o- 
becności ministra kolonji i se- 
kretarza stanu ministerstwa lot- 
nictwa w Fraacji, Do prób uży- 
to dwuplatowea, który różni się 
od innych tylko wewnętrznym u- 
rządzeniem, umożliwiającym prze- 
wozić rannych i zawierającym wszel 
kie ipstramenty hirurgiczne. Przy 
budowie aparatu zwrócono rów- 
nież uwagę na umieszczenie apa- 
rato do promieni Róntzena, jak 
również stołu operacyjnego ia 
paratów sterylizujących. 

Na pokładzie mieszczą się le- 
karstwa i bandaże, wystarczające 
do 80 wielkich operacji. Umożli- 
wione jest również numieszezenie 
siostry miłosierdzia, jakoteż no- 
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0 TRPA teatralno-mu- 
zyczno - kinowa. Komitet jar- 
marku wiedeńskiego przyjął projekt 
radcy dworu Rainera Simonsa w 
sprawie urządzenia w Wiedniu wy- 
stawy teatralnej, muzycznej i kine- 
matograficznej. Wystawa ma być 
urządzoną w lokalnościach cesar- 
geyo Burgu, 

statnia wystawa teatralno-mu- 
zyczna odbyła się w Wiedniu w 
r. 1892 i cieszyła się olbrzymim 
powodzeniem.  Wystawiano wów- 


regulo-| Czas po raz pierwszy w Wiedniu 


„Falkę* i „Straszny dwór”, oraz 
„Sprzedaną narzeczoną” Smetany. 


0) Kolosseum rzymskie te- 
atrem jarmarcznym. Rząd 
włoski postanowił odstąpić Kolo- 
sseum na pięć lat pewnemu towa- 
rzystwu operowemu z prawem prze- 
robienia go na rodzaj teatru jar- 
imarcznego przy pomocy prowizo- 
tycznych rusztowań drewnianych. 
Dyrekcja zobowiązała się dawać 
raz w rok bezpłatne przedstawienia 
dla ludu, a otwarcie sezonu ma na- 
stąpić niebawem. Z powodu robót 
przygotowawczych wstęp do jednej 
części Kolosseum jest już zamknięty, 
Cała prasa włoska wyrażała swe 
oburzenie, że prastary Amfiteatr 
Flawjuszowy padł ofiarą geszefciar- 
stwa. Sprawa ma być poruszona 
w najbliższym czasie w Senacie. | 
Jest nadzieja, że Kolosseum zosta- | 
nie uratowane. 


0 Rousseau... chemikiem. 
Roczniki towarzystwa Jean Jacques 
Rousseai ogłaszają w tomie dwu- 
nastym ciekawą pracę autora „Wy- 
znań*. która do tej pory nie była 
opublikowana, Jest nią pokaźne 
dzieło, zatytułowane „Założenia che- 
miczne”, której rękopis odnalazł p. 
Teofil Dufour piętnaście lat temu 
w Trelex. Leżały one w archiwach, 
przechowywanych przez pannę Zu- 
zannę Nicoe, prawntczkeęe Pawła 
Marton'a, któremu filozof powierzył 
swe papiery w r. 1778. Błędna 
wzmianka na kopercie opiewa: 
„Kurs chemji, studjowany przez d. 
J, Rousseau w Montpellier, pisany 
jego ręką". Dufour przejrzał ten 
manuskrypt i doszedł do przeko- 
kania, że jest to utwór oryginalny. 
Zawiera on 1206 stronic w dwu 
częściach i czterech księgach, ale 
robi wrażenie, że brak mu jednej 
części. Zdaniem d-ra M. Gautiera, 
jest to dzieło niepośledniej wartoś- 
ci naukowej. 


0 Losy skrzypiec Pagani- 
miego. Z New-Yorku donoszą, że 
w ubiegłą sobotę sprzedano za 
2850 dolarów rozmaite sprzęty wraz 
ze skrzypcami Paganiniego, które 
król Leopold ofiarował w swoim 
czasie Klarze Ward, byłej księżnej 
Chimay. Sprzedane skrzypce były 
własnością prymasa cygańskiego, 
Rigo, za którego wyszła w swoim 
czasie za mąż wspomniana Klara 
Ward, porziciwszy uprzednio swego 
męża i majątek. 

Paganini, księżna Chimay, król 
Leopold, Rigo i czarodziejskie skrzy- 
pee — trudno o więcej romantyz- 
mu i przygód w tych kilku słowach, 
które zawiera powyższa wiadomość. 


0 Kinematographica. No- 
wozorganizowane Tow. Akc. „Ry- 
szard Oswald“ w Berlinie zamierza 
w najbliższym czasie wyprodukować 
trzy wielkie obrazy: „Lady Hamil- 
ton* (losy kobiety, która ginie 
wskutek swej piękności), „Królew- 
ski dramat* (według powieści Ry- 
szarda Vossa) i „Rok trzechtysię- 
czny“ (techniczno-socjalna fantazja). 


Teatr i muzyka. 


)( Dzisiejsza premjera w Teatrze 
miejskim „Końca firmy Thomas”, trzy- 
aktowej sztuki W. Bienina, artysty na- 
szej sceny, porusza problem walki ka- 
pitału z radością i bezpośredniością ży- 
cia. Sztuka otrzymała nową wystawę, 
oraz subtelną i pomysłową reżyserję. 
Wykonawcami jej będą pp.: Krzywicka, 
Bienin - Rozwadowska, Leszczyc, Wy- 
brański i Zelwerowicz. 

W sobotę popoł. o godz. 4-ej dla 
młodzieży klasyczne „Psie figle służą- 


szy, leżaków ete, Trzy takie apa-|cego* Plauia i o godz. 8 na widowisku 


raty-lazaraty pelnią już służbę w 
Afryce zachodniej i 
nach, a w najbliższym czasie wy- 
ruszy sześć następnych do Saigo- 
mi, Dakaru i Honoi., 


lidowem „Dziady” (Część III) po raz 


w Indochi-|11-ty z Siennicka, Nowakowskim, Skal- 


skim, Pilarskim 
czele. 


W niedzielę popol. o godz. S-aj po 


i Zeiwerowiczem na 


cenach popularnych „Psie figle służą- 
cego” Plauta i o godz. 8-ej wieczorem 
„Koniec firmy Thomas” W, Bienina. 


)(W Lublinie zmacłt $, p. Henryk 
Halicki, dyrektor i reżyser tamtejszego 
Teatru Wielkiego. 

Ś. p. Henryk Halicki urodził się w 
majątku rodzinnym Krzyżanówka, pow. 
Kutnowskiego, ziemi Płockiej. Nauki 
ukończy! w szkole Pankiewicza w War- 
szawie. Jako 20 letni młodzieniec wstą- 
pił do szkoły dramatycznej Derlinga w 
Warszawie. W r. 1886 po ukończeniu 
studjów dramatycznych wstąpił do tru- 
py Grubińskiego. 

Po raz pierwsży $. p. Henryk Ha- 
licki przybył do Lublina z trupą Feliń- 
skiego w sezonie 1898-7, gdzie zajmo- 
wał stanowisko reżysera, a następnie w 
roku 1904 objął dyrekcję teatru „Ru- 
sałka” (sezon letni), a od roku 1917 do 
1919 prowadził w Lublinie Teatr Wiel- 
ki, walcząc często z b. trudnymi wa- 
runkami materjalnymi, Ostatnio w se- 
zonie 1920-21 byt reżyserem w trupie 
dyr. Siekierzyńskiego. 


)( Polscy artyści we Francji. O- 
statłnie tygodnie przyniosły francuzom 
popisy kilku sił artystycznych polskich 
pierwszorzędnej wartości. Należy tu 
Irena Downar-Zapolska, której występy 
w operze ljońskiej były prawdziwą re- 
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welacją, a prasa entuzjazmowała się jel 
sopranem lirycznym. Drugą zaszczyt 
nie w Paryżu znaną artystką jest Nelly 
Eynais, polka, która pięknie śniewała 
na uroczystości polsko-francuskiej w 
Enghien-jes-Bains pod Paryżem, W dal- 
szym ciągu świetnie się popisali w sto- 
licy śpiewaczka ‘Lila Mirska, pianiści 
Dygat i Sliwiński, skrzypek Huberman 
i kompozytor pianista Tancman. 


)( Wojowniczy kapelmistrz. Jak do» 
noszą pisma praskie, przed rozpoczę- 
ciem się koncertu pianisty Sauera w 

w Pradze dyrygent Filharmonji, Sak, 
iila d-ra Vomarzkę, recenzen- 
ta praskiego „Czasu” za jego recenzje, 
nieprzychylne dla kapelmistrza Saka. 
Epilog tej sprawy rozegra się przed są- 
dem. Równocześnie wojowniczy kapel- 
mistrz wniósł do sądu skargę przeciw- 
ko „Tribunie”, domagając się od wy- 
dawnictwa tego pisma odszkodowania 
w kwocie pół miljona marek z powodu 
nieprzychylnych krytyk, które—jak twiet= 
dzi kapelmistrz Sak — naraziły go na 
wielkie straty. 


)( Strejk aktorów w Altonie. Akto- 
rzy teatrów miejskich w Altonie przy» 
stąpili do strejka generalnego na tle 
żądań ekonomicznych podwyższenie 
Z 


í urzędową bezwyznaniowość. 


Reforma urzędu stanu cywilnego. — Walka o rejestry 
bezwyznaniowców. 


(Wywial z kierownikiem urzędu stanu cywilnego p. Szwaromanem) 


Ażeby europeizować nasze sto- 
sunki, należy przedewszystkiem 
ująć życia nasze w karby raje- 
stracji i statystyki. Pod tym 
wzelędem panowały w b. zaborze 
rosyjskim iście egipskie ciem- 
ności. 

Aby się czegoś dowiedzieć o 
obecnym stanie rzeczy, w rejo- 
stracji aktów stana cywilnego, 
zwróciliśmy się do kierownika 
urzędu tegoż 'stanu p. Szwarc 
mana z prośbą o udzielenie nam 
informacji. 

— Urząd stann cywilnego — 
posiada p. Szwarcman — w tej 
(formie, jaką posiała obecnie, 
atanowi bezwzględnie instytucję 
przejściową, gdyż w Polsce, jak 
we wszystkich krajach crwilizo- 
wanych, obowiązki meldunkowe 
oddune być winny ogólnemu urzę- 
lowr siana cywilnego, który obej- 
mowatlby całą ludność z pominięciem 
wszelkich instancji wyznanio- 
wyci. 

Za czasów rządów rosyjskich 
rejestracja ruchu naturalnego była 
w Łodzi bardzo zaniedbana; część 
ludności — zwłaszcza żydowskiej 
— wodóle nic byja wniesiona do 
ksią stanu cywilnego, część zaś 
zapisów była sporządzona nie- 
dokładnie. 


Arty urodzenia nie były usku- 
tecznione, jak tego wymaga prawo 
($ 97 K. L., P) w ciącu 8 dni po 
prodzenia, lecz czasem nawet o 
kilka lat późiiej, lub też wcale 
nie; akty ślubu bardzo często nie 
były sporządzone wogóle, gdsż 
uboga ludność żydowska uważnła 
ślub religijny za dostateczny. Dla- 
tego taż istnieją w krajo tysiące 
obywateli, nie posiadających woale 
aktów urodzenia lub małżeństwa. 

— W jaki sposób da się usu- 
nąć tę anomalję £ 

— Otóż, urzędy stanu cywil- 
nego w b. zaborze rosyjskim były 
instytucjami policyjno - biurokra- 
tycznemi i nie mogły sobie zdo- 
być zaufania szerszych warstw 


ludności Wyrazem tego był t. 
mw. dualizm w organizacji tego 
urzędu, polegający ma tem, że 


obrządek religijny i akt stanu 
cywilnego były sporządzane przez 
2 różne osoby, przyczem do urzę in 
należało się zgłaszać z dwoma 
świadkami dla zeznania oduośnego 
aktu. 

Zniesienie tego „dualizmu“ jest 
koniecznym warunkiem  uprosz- 
czenia, a więc i ułatwienia lud- 
ności sporząlzania aktów we właś- 
ciwych terminach, gdyż w prze- 
ciwnym razie niema możności 
zmuszania osób, które nawet mel- 
dowały śluby i urodzenia u ducho 
wieństwa, do załatwienia dalszych 
formalności w urzędzie stanu cy- 
wilnego,  przyczem dokładność 
takich podwójnych zapisów nie 
może być zagwarantowana, 


W sprawie tej, jak i w sprawie 
ujednostajnienia przepisów e spo= 
rządzeniu aktów wes wszystkich 
tzielnicach Rzeczypospolitej oraz 
ustaleniu jednolitej taksy opłat 
za wykonanie tych formalności, 
magistrat m. Łodzi zwrócił się 
właśnie do ministerstwa wyznań 
religijnym i ośw. publicznego. 


— Dodać należy, że z inicjae 
tywy prezydenta Rżewskiego, ma- , 
sjstrat i rada miejska niejedno- 
krotnie podejmowały kroki celem 
nsnnięcia obowiązujących jeśzcze 
u nas praw kodeksu rosyjskiego. 
Tak, np. w b. zaborze austrjackim 
uznawane są Śluby cywilne i pro- 
wadzona jest rejestracja osób bez- 
wyznaniowych, Na liczne bardzo 
zgłoszenia się do urzędu osób, 
pragnących zarejestrować swoje 
nowonarodzone dziecko, jako bez- 
wyznaniowe, musimy, niestety, 
mówi p. Szwarcman dawać odpo- 
wiedzi odmowne. 


Wytwarza się z tego powoda 
dziwoląg: Obywatel Rzeczypospo- 
litej Polskiej zawarł ślub bez- 
wyznaniowy w Mrakowie i na- 
stępnie, przeniósłszy się, po- 
wiedzmy do Łodzi — nie może 

wykopać obowią? ijącego go prze” 
pisa — mianowicie zarejestrować 
swego syna, jako bezwyzuaniowca. 


Dzieje sią to na zasadzie, że 
kodeks rosyjski nie uznaje po- 
jęcia „bezwyznaniowość*, Zajnte- 
resowani zwrócili się nawet na 
drogę sądową, prosząc o „naka- 
zania urzędnikowi stanu cywil- 
nego założenia rejestru aktów 
stanu cywilnego osób bezwyzna- 
niowych przez analoglę i na wzór 
rejestrów dla innych dysydentów, 
lecz sąd okręgowy w Łodzi posta- 
nowił podanie ich pozostawić bez 
uwzględnienia, Prezydent Rżew- 
ski, na zasadzie uchwały rady 
miejskiej, zwracał się do odnoś- 
nych miuisterstw z prośbą o zeze 
wwolenie prowadzenia taliewo pa- 
jestru prowizorycznłe, do załatwie” 
nia tej sprawy drogą us'awo- 
dawczą, lecz i to zostalo adrzi- 
cone. 

— A czy istnieją rejestracje 
innych sekt religijnych? 

— Owszem; rejestrujemy huji- 
tystów, ad wantystów idysydentów 
chrześcjan, i uważamy stanuw- 
cz0, Ż8 w miarę wyzwalanią Bię 
od pozostałości zaburczych, wsz. - 
skie niezbędne reformy będą prze- 
prowadzone i staniemy się kraje 
europejskim w pełnym zuaczeniu 
tego wyrazu. Bardzo wiele już 
zdołano zrobić, dzieki dobrej woli 
1 energji 4 decernenta p. 


Rżewskięgo. Reszta zależy o! 
wyższych instancji — Sejmu | 
rządu, 


A. $, 
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Z warszawskiej czarnej giełdy. to na maj 122, na lipiec 99,75, szmalec NA 81 FRSTRE PRES TARZAN CZE GEŻE 
(Telefonem). Giełdy TOWATOWE. na maj 9,52, na lipiet 10,27, słonina 8,50— Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zgasła w kwiecie wieku, k$ 
Na nieurzedowej giełdzie warszaw- Bawełna. 9,25; zza sj n 9,25; JE przeżywszy lat 24 
p : 3 : setni świnie 7. ; dowóz świń w Chica- ; 
skiej były wczoraj następujące noto- NOWY JORK, 14 kwietnia. W.T.B. , „10; A 
wania: , ; Bawełna loco na marzec 12,50, na|g0 28,000 sztuk, w Westen 115,000 n na oze nman 
Marki niemieckie: spadły znacznie | kwiecień 11,88, na maj 12,08, na czer- sztuk, ty zy a S6-Ł A 
14,75, wiec 12,57, na lipiec 1265, na sier-| NEW-YORK, 15 kwietnia. (W.T.B.) |Ś nastąpi w piątek, dnia 15 bwietnia o gods 12 m dominia, o goszozn 
Dolary spadły również: 775, pień 12,87. Pszenica loco 157, kukurydza loco 75, | 4 Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych i przyjaciół 
Franki spadły także do 56. Dowóz bawełny z portów Atlantyku |mąka (spring wheat clears) 6,00—7,00. | ga EREOdZIN A. 
Funty: 5,000. i Golfu 8000. j Fracht zbożowy do Anglji 7 sh., na kon- | £. ATP GW ZZ 
Ruble zlote: „awe Bawełna siewna loco 6,02 i pół. tynent 17 c. ZE , ER C RE" 
Ruble sowieckie: 4.25. > zmalec prima western 10,67 i pół, |warto w Medjolanie uroczyście wie 
i metale. p 
Metale bez zmiany. NOWY-ORLEAN, 15 kwietnia. (W. NOWY żę” = Śdielid Kwas tój 5,14. jarmark. Minister handlu i minister fi- 
T. B.). Bawełna loco 11,25 * o i ze yx Nafta w cases 22,55, w tankach 9,50, | nansów wygłosili przemówienia, zazna 
Kurs marki polskiej. Zboża, A Ei ram uż pó, wa: RE zd wa Standart wight 18,50, credit balances 5.|czając, że obok lipskiego, jarmark me- 
3! 3 l y , w . - . H . + 
GDAŃSK, 14 kwietnia. Markę pol-| CHICAGO, 15 kwietnia. (W. T. B.) | dzień 7,09. Jarmark w Mediolanie Naomi ię ża A 
ską notowano dzisiaj 8.40. Pszenica na maj 126,75, na lipiec 110,50; Elektrolit miedź loco 12,75, cyna h , PP OPELA ZER. 
ZURYCH, 15 kwietnia. Przekazy na | kukurydza na maj 56,90, na lipiec 60,55; | 29,37 1 pół, ołów 4,25, cynk 4,65, żelazo WIEDEN, 15 kwietnia. (Tel. wj -~ o doki OT 
Warszawę 0,70. owies na maj 36,60, na lipiec 37,75; ży- 25,—, biała blacha 6,25. „Gł. Pol.”)» W dniu wczorajszym ot- E — 
GEE = = a. i i z 
| s A ANNA” AT Qddam 


i mieszkanie 


12 pokoje z kuchnią, ele- 
/ktryczność, wszelkie wy- 
gody — wzamian za je- 
den lub dwa pokoje » 
kuchnią i wygody. Ofer- 
ty sub „S. T, 182* do 
admin. „Głosu*, 
382—3 


Magazyn obuwia 


|wraz z maszynami a mianowi- 
cie: do szpilkowania, tarczowa, 
2 maszynki do dublowania, cy- 
lindrowa płaska z całym kom- 
plotem narzędzi azowckich 
wszystkie w dobrym stanie zá- 
raz do sprzedania, Zgłoszenia 
piśmiennie uprasza się nadsy= 
łać pou adresem: Poznań, ul. 
Wodna Jè 12, magazyn obuwia, 
6083—32 


DOM HANDLOWY 
Elastyczność ciała 


GARONA LAPORTE © Ge I ywa danie ta rosna dej ASG) 


osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
z Paryża 


wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
z Bersona obcasów gumowych, które u- 

ma zaszczyt zawiadomić pp. hurtowników, szewców i koope- 
| ratywy, że posiada w składach 


przyjemniają chód. 
Nie dajcie się nakłonić ani też złu- 
France* 
„La Maison de Framce 
w WARSZAWIE, KREDYTOWA 9, 


znaczną ilość skór miękkich i twardych 
l-go gatunku (chromy i gemzy czarne i kolorowe) 


== po cenach umiarkowanych. = 


Kupuję 


brylanty, złoto, srebro. 


BĘ 


a a 3 : e] i 3 i , I piętro, Z. Milich 
larzod Banku Kupięckicgo Łódzkiego Kupuje Zastępca: M. KANAREK Kraków, Diellowska 5 ns t a 

Nadzwyczajne Walne Zgroma= —g——. Dun 1) Walczę rosziegą Zgromadzenia | DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
Zgromadzenie, to jest prawomoone bez względu na ilość przed- Sienkiewicza Me 20 m. 16] + Sp. „Życie* prawo głosu może mieć tylko 820/120, 1050/140 


A perły, djamenty, stare 
er] 2 S umowe 9 Ney= zęby i garderobę. Płacę 
© & y E a = ceny najwyższe, Konstan- 
i f x 1 - i płacę najlepsze ceny BDB 
ma zaszczyt zawiadomić. akcjonarjuszów, ze z powodu nieprzedsta- 74 BRYLANTY, złoto 
przez Z 62 statutu ilości akcji, zwołane na 19 kwietnia r. b. Nad- tra stare zęby 1 varde- . . 
zwyczajje Walne Zgromadzenie odbyć się nie może i wskutek tego robę. Poka 16 6 pr zemysłu włókienniczego 
Zarząd Banku zwołuje niniejszym drugie | $ GUMY PEŁNE 
LJ EJ m f : . 
dzenie Akcjonariuszów |biżuterję, stę kę dka ELIB EN TOV- Orini w 
3 i i : srebro, platynę, zegarki, neg0 Zgromadzenia Sp. Sp. „Zycie”* w dniu 
na dzień 10 maja r. b. o godz, 4-ej po poł. w Łodzi, w gmachu płacę ceny najwyższe. 17 b. m. 
Banku przy ul. Piotrkowskiej Ne 74, j LUBEKA » 
stawionych akcji i rozpoznawane będą na niem przedmioty, które |? ost. wejście. 946-5 ten konsument obecnej kooper., który 
mialy być roztrząsane na pierwszem Walnem Zgromadzeniu.  29—2 E u wpłaci przynajmniej 200 mk. na wpisją Mannety, świece 
Adam Feliga : - 3 05 ch 


tynowska 7, prawa ofi- 
wienis w terminie, przewidzianym w § 56 statutu Banku wymaganej |stare srebro, perły, tu- Zwiazek Zawodowy Majstrów 
lewa of, II p. P. KOHN.|komunikuje, iż w lokalu własnym o godz. 4 po 
Uwaga: W myśl § 68 Statutów Sp. 
i część udziału. 939—1|| kompl. urządzenia 


iFiberfeld w  Nadrenji. | omen teza 2 MMMM 
Aleksanderstr. M 2, po- ao światła eiektr. 


ra N ów i ? it szukuje rodziców swoie 
Krajowa Fabryka Przetwarów i Tektur OMOŻOWEGWYCH aw Fotigę ów swoich APNA Ar 
Kazimierz Rundo i Ga fułaniesoh, Mh. SAMAT, RE ia. EI AR reflektory i generatory acetylenowe 


'z Busenskich, którzy 
lom Bilskiego. 908-1 833—3 
Łódź, uł. Juljusza Aż 24 798—2 Fiogzakię"wroszEaaTa A ASTER, Kraków, Groble (9,|| 2= na SKŁADZIE 
asd Mh di 
| 


. „| dwupokojowego z kuch- 
poleca tekturę smołowcową (papę dachową) różnej grubości. |nią. Nawrot 33, Tkalnfa 


|jankowskiego. 314-10 t BIURO AUTOTEC HNICZNE 


— 


legs * © biuro techniczne w Łodzi po- Odciski, brodawk r IGNACY DAWIDOWICZ 
i stwardniatą skórę Kraków, Groble 7, Telefon 23. 


energicznego UT ŻĘ (i i i k d| usuwa sig z korzeniem bez bólu i bez krajania 


obznajmionego z buchalterją i biurowością, Lewin, ZÓdŹ, ul. pańska Je 48. z z 
SANO A Pila" SA a TŁ aoc „BKSPERTYZA 
- £ecznicą Lekarzy Specjalistów DUSA ESRTD 


~ 3 w dziedzinie księgowości kupieckiej 
FARB y Piotrkowska RA 1%, drugie podwórze. pod kierownictwem 


ZEE 


Sala Koncertowa, Dzielna 18. 


W piątek, dn. 15 kwietnia r. b. o g. 8.30 w. 
odbędzie się 


Wieczór ArtyStyCZn 


pośw. młodej twórcześci żydowskiej. (Br. Garliński chor. oczne od 9—10. prof. W. Góry i & Chmielewskiego 
W : aiota rotacyjną N 1, X 2 1 oksedencyjną po ceniejfip, Magdziok: chor.wewn. i dzieci 10—11 b. Dyrsktora Zarządu Pol. Kęaj. Kasy Pożyczkowaj. 
V programie b. udział: Dr. I. Szyper | przystępnej połecn 000—2 Mr. Ługjowski chor. kobiece od 11—12.|| Warszawa, Daniłowiczowska 18, m.6. tel. 154-47. 


(pos. na Sejm). Recyiatorzy: D Her- 


man (reż. „Dybuku*), D. Klingbajlówna, |M. BERGER, Łódź,-Zielony Rynek 6. Dr. Dutkiewicz chor. skórne i wener.|| Zakładanie ksiąg handlowych.  Zestawianie 


od 11—12. | bilansów i sprawozdn! rocznych. Spraw- 


R. Lipsztajnówna, M. Broderson, I. Stern "" : 4 4 : 

k i „ Aetyfikfewicz chor. kob. i chirurg. |} dzanie bilansów 1 ich «= *'ndozanie, Rewizja 
(Warszawa), M. C. Grinberg iLwów) | À Dr i 
Ob, Król, i Eli Baruchin, D. Zytman, ES WEPT H O od 12—1.|Ę ksiąg handlowych. Stai) <adzór nad księ- 


/(chrześcjanin) rutynowany drogista z 12-letnią Me Jasiński „chor. kob. 12i pół—1i pół. gowością. 
jpraktyką p szukuje posady podróżującego, manoi Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła|§ Biuro wysyła wykwalifikowanych buchalte- 
laene ekspedjenta i t.p. w gałęzi chemiezno-| od 12 i pół—1 i pót |ý rów na prowineję dla wykonywania prac, 
| echnicznej, aptecznej, galanterji, perfumerji, KoS-| py e, Michałski chor. oczne od 2—3, wchodzących w zakres jego działalności. 


Ch. Fuks, M. Helman i I. Kin. 


Bilety do nabycia u Hamburskiego, Piotr- 
kowska 42, a w dzień wieczoru w Sali Kon- 
certowej. 99—1 | 


metyki i farb. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Głosu r > 3 
| Polskiego" dla „Samodzielnego*. 982—3 ir. Skusiewicz chor. skórne i wen. PEA oe 
į : 


Dr. Marks chor. kobiece od 3—4. 


Dr. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4. ART U RL © RIE 


Dr. Mittelsiaed: chor. nerwowe, ponie- 
i działek, środa i piątek od 4—5. |} Kraków, ul. Starowiślna Nk 19. 
jDr. Starzyński chor. nerwowe, codz. Poleca: 


Jnsiytueja bankowa poszukuje większego Lecznica chorób zębów 
| od 1:i pół=2 i pół. P 
Dr. Qsiecki chor. wewn. (płuc i serca) Wepos vrpRSto R pz 


| | | Lękarza-dentysty H. PRUSS 
| | codz. od 12—1 Zamówienia nskntecznia się mzybko I sterów m 


145. Piotrkowska 145. 
dla swoich biur w śródmieściu. Pośred- 3 3 UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt cenach bardzo przystępnych. 
nietwa nie wyłącza się. Oferty prosimy Na skład || biu ra Z EAC ps at - 


p VSSE RV EDATE i 


Za plomkowanie oraz wprawianie 
zębów opłata podług taksy., 86° 20 
| a Z Ćw EAC + O 


skierowywać pod adresem: Główna poczta, Porada 100 Mk. Wszelkie operacje i opatrunki nd umowy 

Skrzynka No 158. 896—3 do wynajęcia w śródmieściu duży lokai EJ 
t ] do 8000 kw. łokci. Łaskawe oferty sub s « Zastępstwo 
Ważne dła Towarzystw HMandło» |-"tl!2" do „Głosu Polskiego". 20—8 Pap Í er biał plerwszorzędnych firm krajowych oraz towary 
wyci: lui Przemysłowyc ka fonie o mm z z e ae w komis obejmie 


„Przedsiębiorstwa handlowe, spółka z ogr. por.” 


wę Lwowie. 
Lokal sklepowy, magazyn w śródmieściu i personel 
do dyspozycji. Zgłoszenia pod „Dekaro* do biura ogło- 
szeń R. Mossego, Lwów, pl. Marjacki 5, 285—1 


Dom duży mieszkalny w śródmiesciu do sprzeł FORTEPI BN dobry do pakowania, lub druku na pudy do 
Mgr 1 sauno ga Nns ERA psrzedania. Wiadomość w administr. „Głosu 
ch pokoi frontowych próżnych do dys- $ i E iA - 

pozycji. Oferty do „Głosu Połskiego* sub, „Domipół. koncertowy mało używany Małeckiego e Polskiego s EAEKOAK „lk: lóż 


dochodowy“, 19—32 sprzedania z powodu wyjazdu, Ulio Kątna X 17, 
Taea I | e > w mopa | UL . 6, od 4 do 7 30—ż 


UO y : RE 


Piątek 15 kwietnia 1921 r. 


| Spólka Akcyjna w Warszawie. 
Podwyższenie kapitału zakładowego z mk. 50.000.000 


do mk. 250.000.000 


Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 19-go lutero 1921 r., zatwierdzonej przez Ministerstwa: Przemysłn i Handlu, oraz Skarbu, postanowien z dnią 


81 marca 1921 r. M 1176, uchwaliła Rada Nadzorcza Towarzystwa ogłosić subskrypcją na 


akcje II emisji Tow. „Polska Nafta“ w ilości 400.000 sztuk akcji na warunkach następujących: 


1. Dotychczasowi akcjonarjusze I lub II emisji mogą objąć na każdą akcją I lub II emisji 4 (cztery) akcje III emisji nominalnej wartości 500 mk. przez zapłacenie premj? 


500 mk., czyli po cenie 1000 mk. za sztukę. 


2. Akcje IT emisji, ewentualnie nieobjęte przez dotychczasowych posiadaczy akcji I lub II emisji, będą oddane nowym nabywcom z poza grona dotychczasowych akcjonarjusz 


z premją 1.500.— mk., czyli po cenie 2.000 mk. za sztukę, 


3. Wszystkie premje wpływają w całości, w myśl § 7 statutu, do funduszu zapasowego Towarzystwa, 
4. Prawo poboru, przysługujące dotychczasowym akcjonarjuszom, musi być wykonane do dnia 4-go maja 1921 r. włącznie pod rygorem utraty tegoż prawa, zgłoszenia 
bowiem po tym terminie nie będą uwzględnione. Akcjonarjnsze wykonujący prawo poboru, muszą przedłożyć jednocześnie ze zgłoszeniem akoje oryginalne [ lub II emisji, uzasadniające 


prawo poboru, celem zaznaczenia, że prawo poboru zostało wykonane. 


b. Zgloszenia nowych akcjonarjuszy przyjmuje się również tylko do powyżej oznaczonego terminu dla starych akcjonarjuszy, tj do 4 maja 1921 r. A 

6. Przy zgłoszeniu prawa poborn, jak i zgłoszeniu przez nowonabywców należy podpisać deklarację syndykacką i uiścić gotówką całą ceną nabycia wraz z 8%-ymi odsetkami 
od tejże ceny od dnia 1 stycznia 1921 r. do dnia wpłaty, o ile już przedtem wpłata na IL emisję nie została nskuteczniona i na akcjach oryginalnych wykonanie prawa poboru zaznaczone. 

7. Zarząd Tow. „Polska Nafta“ zastrzega sobie prawo przydziału akcji według swego uznania. W razie, nieprzydzielenia akcji złożona równowartość zgłoszonych akcji zo- 


stanie zwrócona najdalej do dnia 31 maja 1921 r, wraz z 6%-ymi odsetkami, 


8. Nowe akoje wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego niżej podanych instytncii i uczestniczą w zyskach Towarzzstwa na równi ze staremi akcjami. 


zzłoszenia na nowe akcje przyjmują: 


Centrala Tow. „Polska Natta w Warszawie, ul. Chmielna 10, 
Filja Tow. „Polska Nafta we Lwowie, ul. J=go Maja 19, oraz 


następujące instytucje finansowe: 


w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski jego oddziały, Bank Towarzystw Spół- 
dzielczych, Oddział Łódzkiego Banku Handlowego, Oddział Ziemskiego Banka 
Kredytowego. 

wo Lwowie: Polski Bank 
Kredytowy, 

w Krakowie: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, Filja Polskiego Banku Krajo- 
wego, Filja Ziemskiego Banku Kredytowego, H. Ripper i S-ka, Dom Bankowy, 

w Poznan'u | Wielkopolsce: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przysłowców 
i jego oddziały, - 

w Białymstokun Oddział Warszawskiego Banku przemysłowego, 


Bank Przemysłowy, Polski Bank Krajowy, Ziemski 


Teatr „BAGATELA* 


CEGIELNIANA 18. 
— pod dyr. Fi Tarłowskiego. — 


Teatr „ Colosseum “ 


Zachodnia Ne 58. 


Teatr „SCALA“ 


Cegielniana Nz 18. 


Bilety w kasie teatru codziennie od 
godz. 10—2 i od 4—6 po południn. 


Zespół arsystów teatru 
„Bagatela“, Ostatnie 2 
przedst. W sobotę dn, 16 
o godz. 8,30, I w niedzielę 
o godz, 4 i 8.50 wiecz 


— „KO..SKA 


POW 


art, dram, teatru kijow- 
skiego „Sołowcew* — — 


syjskich art. dr. mosk. i petersburskich teatrów pod dyr. 


Dwa pokoje |fyzponki wywrote | Hodene w Poznan) Poszukuję 


Dziś, o godz. 8.30 Ostatnie pożeg- 
nalne przedstawienie teatru 99 


Przegląd szlagierów człeyo sezonu! 


Farsa. Dąbrowskiego. 


W niedzielę, poniv. z!stek, wtorek i srodę dn. 24, 25, 2 
punktualnie o godz. 8 wiecz. odbędą się przedst. znakomitej rosyjskiej 


Anny Aleksanrówny PASCRAŁOWEJ 


w Białeja Ekspozytura Polskiego Banku Krajowego, 
Borysławi5: Ekspozytura Polskiego Banku Przemysłowego, 
Dąkrowie Górniczej: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, 
Drehobkyszu: Filja Polskiego Banku Przemysłowego; 
Groednies Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego, 
Krośnie: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, 

Lublinie: Filja Ziemskiego Banku Kredytowego, 

Łodzi Bank Handlowy Łódzki i jego Oddziały, 

Płocku Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego, 
Fadomiu Oddział Banku Zachodniego i Banku Handlowego w Łodzi, 
Rzeszawie Filja Polskiego Bankn Przemysłowego, 
£Łanisławowie Filia Polskiego Banku Krajowego, 

Stryju: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, 

Wilmiez Odóział Banku Przemysłowego Warszawskiego. 


Bagatela’ 


Udział biorą: Z. Faliszewska, A. Leonard, A. Prze= 
rowska, Sew. Michałowski. St. Bronecki, J. Mo- 
ranowicz, J, Przerowski, 5048—1 


5006—1 


9 w Łodzi z udziałem 
całego zespołu. 


KURACJA“ — 


6 i 27 b. m, W niedzielę, dn. 24 é Surgnczowa. Rolę Barbary wy- 
sda do „Skrzypce Jesienne" ona Paschstowa: 


i poniedz. d. 25 b. m. 

We wtorek, dn. 26 EÉ w 3 odsł. Ibsena. Rolę „Nory* wy- 
i środę d. 27 b. m. „INora kona Paschałowa, === 
W próbach „PAWEŁ l-szyt* Moreżkowskija. 


z udziałem 
zespołu ro- 


A. Arkadjewa. 5047—1 


| Mne jenne française, | Poszukiwane jest 


Mojżesz Lajdenwarm 


; i arisienne cherche une k 

a p e mtia Ay pe z dla kolejsk podjazdowych, EEN, ab poko TU place dans une „Dunne miesz anie iny w odat sron Taris Pe 
niem ado wynajęcia. Może , ki i iseile L - : ; . wołania ro 4 
być dla dwóch panów. | lokomotywy, zwrotnice, | uennią na t mb it Dinen £ w P A caly salto skladające się z pokoju do trzech z kuchnią pożyeski odrodzenia ps 
Oferty pod „W. M.“ do Ẹdrejszajby i podkłady mygodami wy Lodzi w Sód z meblami. Oferty: Grand-|S'adresser: Zielona 3, de j ošrednictwo pożądane. Wiadomość do biura | ża wartości. Zwpóciń sa 
„Głosu*+ 015—1 | drewniane wańska 55 m. 10. 374—2 Hotel N 2, 983—2,9 h. du matin jusqu'a midi Braci Szczecińskich, Przejazd 15, 985-8 | wynagrodzeniem: Andrecje 4 42, 

i emmma arer marr ecmea-o ER | oo m ne m | p ENOS MAT ERNER a a O 0 GR A EJ 7" D Lo mk 

Ostrzeżenie. j čt vie wmr || ODSTĄPIĘ  |Potrzebna zdolnaj Ostrzeżenie, ‘Pracownia Haftów Marja“ Letnisko 

Zgubiono zaliczenie, wy § materjat do przymocowywa- § mieszkanie, dwa Biedny krawiec zgu- Ręcznych — — — 9% s 


pokoje 
z kuchnią, elektrybznem; 
oświetleniem i kuchenkąj| 
gazową Zarazem dosprze: | 
dania meble. 
10-3 en N 17 m. 5. 


nia szyn dostarcza po cenach 


niskich 
Smoschewer i S ka, 


T, Ło. p, Bydgoszcz, Tel. 
430-431, 599 6 


dane przez M. M. Kalec- 
kriego za N 1216, na su- 
mą mk. 14350, pozycja 


KASJERKA 


9700. Niniejszym zalicze-| 
kia unłeważniono, 


018—3 ' Piotrkowska 103 


ife sprzedania RnS Jagi uniwersytetu 


- m 40x40 z ogródktem,)U Jaziellońskiezo—ruty= 
GołOSZENIA rahne] ior 


[domkiem drewnianym 1/nowany nauczyciel, wano-|sprzedania. 


z powodu wyjazdn do 


jsza 33 m. 59. _ 029—10|Przyspasabia do gimna- 


—. zza „jum. Z dzka 25 m. 7, 
i R 1 (pnie m e b 1 €,|poncertowy stroiciel ed da dti 9632-5 
“ete dywany, gar jA teninnów S. Grodzki,| —— 


pokoje z kuchnią przy 


Zachodnia |do sklepu bławatnego» przed kupnem. Zwrócić: 
006-1 Benedykta 14. 


wozek dziecinny zaraz |finkelsztajn Hersz zgubił 


'Jistudnią. Wiadomość: Mi|-|wił udzielanie lekcji. —]X 31, Polenceusz). 50—3|wołania r. 1889, 


Piotrkowskiej do od- 
stąpienia. Wiadomość: Ta=|na, IV klasa. 


uł. B-go Sierpnia 22, m. 16, 
przyjmuje zamówienia na firanki, story, kapy na 
łóżka, obrusy, milienx, poduszki, tacki oraz suknie 

i kostjumy do ręcznego haftu,  710-4 
55-1 Ceny przystępne. Wykonanie punktualne | 


bił czek nasumę * x. 200 
|ntemieckich na im Fin- 
|kelsztajna, Ostrzega się 


blizko Łodzi poszuki- 

wane do kupna. Ofert 

do admin. "Głosu' sab 
„Letnisko 


jezikowska Marja zagu-|ffqiazek Antoni zgubił eremska Helena sgu- 

dowód osobisty, wyd.|* biła kartę węglową. kartę powołania roczn. biła paszport nie- 

Rokicińska|w Łodzi, oraz kartę po- 028—1] 1895, wyd. w Tomaszo- | miecki, wyd. w Łodzi. 
U SEE; Ee ee wie Mazowieckim. 49-3 961—3 


dkodie p iówć "2 RR jeroretori Szlama zgu* 
Foret: Leon zgubił ma- bił paszport niemiecki, 

trykuię gimn, B. Brau-| wyd. w Rawie, kartę po- 
922—3 f wołania roczn. 1890 oraz 


p A LB 
| kiej e sgobiła 

owód osobis d. 
w Staszowie, Tisa 


przytroki Juma zgubił 
paszport niemiecki, kar- 
tę powołania rooz. 1900, 


sys NE wady SE Łódź, Rozwadowska X 6 Kadet uniwersytetu |szycki, Piotrkowska 00. fordterg Marta zzubila | 2etrvke urodzenia. 45-3] oraz metrykę urodzenia, W Bronisława zgubiła 
aowicz. gran) LEBEN |. | NL ODMA sob (RR TIU dowód osobisty, wy-| Jrysutał Józef zgubił] “Y wodzi, __916—3| U) paszport niemiecki,wy- 
at zzzk si zabici fau sj a= R dany w Łodzi.  989-3] * matrykułę, wyd.z Nie-| pubinstein Lola zgubiła | dany w Łodzi,  99%0—1 
ranetskę świeżo prsy- frazie dla przędzalni lista* do „Głosu . 53—% ' Papy "or zc rr 0 a] Gi j R” ód osobist SO ESR zz NA pn IA 
È wyią 2 wyższem wys aa Otak. precyzyjny I|oujon wykwintnego oto. Larabiono dokumenty: palant Chaja Ruchla SAES i z M sat ntk Koła. Je) menowskaRywkazgu- 
kastałcepiem poleon biuro | 5KT£tomierz tanio sprze- $ RE nieee Pań-|ffiornat Kazimierz z bił zgubiła paszport nie: o a a PNE i aii m S biła kartę węglową. 
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